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ROK U (V) 


Zniwa w kraju rozpoczęte 


Rolnicy korzystają w swych pracach 


t 


CZWARTEK 14 LIPCA 1949 ROKU 


| WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


GZAŃSKI 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Nr 190 (1114) 


z szerokiej opieki technicznej 


Z obrad 
Konferencji Wojewódzkiej PZPR 


Na Konferencji Wojewódzkiej 


PZPR w Łodzi, która odbyła 


się w dn, 10-go i II-go bm. gorąco została przyjęta na sali 
delegacja chłopska ze spółdzielni produkcyjnej Konary. 


e A A R W 


WARSZAWA (PAP). — Jak 
informuje Ministerstwo Rol- 
nictwa i Reform Rolnych, w 
całym kraju przystąpiono do 
żniw. 

Na glebach piaszczystych i 
polach wyżej położonych w 
woj. warszawskim, kielecx*n, 
łódzkim i białostockim zaczę- 
to żąć żyto. 


Belegacja chińska 
przybywa 
do Polski 


BUKARESZT, W Bukaresz- 
cie bawi obecnie delegacja zwią 
zków zawodowych Wolnych 
Chin z Liu.Ning.I na czele. 
Delegację chińską witali człon 
kowie Komitetu Wykonawczego 
Rumuńskiej Generalnej Konte- 
deracji Pracy z wiceministrem 
robót publicznych Lapadatu na 
czele, 

Delegacja chińska, która za. 
bawi w Bumunii 10 dni udą 
sig następnie do Polski, 


Jęczmień ozimy w większo- 
ści województw był pierw- 
szym zbożem, które zżęto już 
w 50 — 100 proc. i częściowo 
nawet zwieziono. W pozosta- 
łych województwach, o gle- 
bach cięższych, koszenie Żyra 
rozpocznie się za kilka dni, 


Rolnicy w roku bież. zasto- 
sowali się do zleceń ministra 
Rolnictwa i w większych roz- 
miarach, niż w latach ubie- 
głych, wprowadzają na swo- 
ich gruntach siew poplonów. 
Obecnie już na wielu polach, 
po sprzątnięciu zbóż, dok nu- 
je się podorywek i siewu po- 
plonów. 

Prace przy żniwach są w ro 
ku bież. znacznie łatwiejsze, 
ponieważ większość zbóż, jak: 
jęczmień ozimy, pszenica i 
częściowo żyto, nie wyległa. 

Pozwoli to na szerokie za- 
stosowanie żniwiarek i snopo- 
wiązałek, 

Szerzej, niż w latach ubie- 
głych korzystają rolnicy z po- 
mocy ośrodków maszynowych, 


| 


ułatwienia prac żniwnych. 
Gospodarstwa mało- i śred- 
niorolne, oraz gospodarstwa 
nie posiadające sprzężaj 
trzymują  pombe 
nad której przebiegi:m czu- 


Nowy wielki sukces 
górników radzieckich 


MOSKWA. Górnicy radzieccy 
krocząc w pierwszym szeregu 
współbwwodnictwa eocjalistyczr 
nego, osiągnęli nowo zdobycze 
w wale o wysokość i wydaj. 
ność pracy. Brygada znanego 
górnika — stachanowca, laure. 
sta premii stalinowskiej Kaza. 
cha Nigmadzana Minzaripowa, 
który juž w pierwszym półro- 
czu roku bieżącego osiągnął 
szybkość przebijania sztolni dłn 
gosci 203,4 metra miesięcznie, 
obecnie prześcignęła ten rekord 
przebijając w ciągu 5 dni 41,8 
metrów chodnika. Osiągnięte 
tempo pracy umożliwi  bryga- 


co również przyczyni się do|dzie przebicie w lipcu co naj. 


w 


elki pochód ludowy z placu Bastyl 


w dniu święta narodowego ludu francuskiego 


PARYŻ (PAP) — Tegorocz-|defiladzie zapowiedziały m. in.: 


W godzinach przedpołudnie 


ny obchód święta Narodowego|Związek Kobiet Francuskich, |wych 14 lipca odbędą się uro. 
1a lipca odbędzie się pod ha. | Stowarzyszenie „Przyjaciół PO.|czystości ofcjalne, organizowa. 
słem wzmożcnej walki o pokój |kojn', Związki b. więźniów po-|ne przez rząd. 

i jązeciwko ratyfikacji paktu |litycznych i b. członków Ruchu 


atlantyckiego. 


Na apel Rady Krajowej Bo-| nomorskiego, 
o Wolność i Pokój| Brygady Międzynarodowej Hi, 


jowników 


weterani powstania czar 
dawni ochotnicy 


ponad 35 organizacji demckra-|szpanii oraz liczne organizacje 
tycznych zapowiedziało udział|ruchu zawodowego i inne oga. 


w wielkim pochodzie 
z Placu Bastylii na Place de la 
Nation. 


Przewidywane jest przybycie| nych 
do Paryża licznych sztafet po,|Francuskiej. 


koju z całej Francji, 


Wozy, biorące udział w def! |się również otwarcie wystawy 
cho. |ku czci partyzantów francus- 


ladzie, będą przystrojona 
rygiewkami, 


Akademia 


ku czci Georgi Dymitrowa Jv 


PARYŻ (PAP) — W sali 
Wagram w Paryżu, staraniem 
Komitetu Centralnego hiszpań. 


skiej partii komunistycznej od-|in, deputowani francuscy Greza |anglo-amerykańskich kół imperia 


była się akademia żałobna dla 
uczozenia pamięci 
mitrowa. 


USA i Anglia prowadzą podstępną grę 


w stosunkach międzynarodowych 
Debaty w Radzie Bezpieczeństwa nad sprawą przyjęcia 
nowych państw do ONZ 


NOWY JORK. (PAP), 11 lip- 
ca kontynuowano w Radzie Bez- 
pisczeñstwa dyskusję nad sprae 
ve przyjęcia do ONZ 12 nowych 


Komunikat 
W związku x organizowa- 
ną przez Redakcję  „Głosu” 
II wystawą gazetek ściennych 
z terenu m. Łodzi i woj, łódz- 
kiego, poleca się niniejszym 
dostarczenie na wystawę eg- 
zemplarzy lipcowych gazetek 
ściennych, wydanych z okazji 

5-ej "Rocznicy Wyzwolenia, 
O dostarczeniu gazetki do 
redakcji „Głosu* należy pisem 
nie powiadomić oddziałowy re 
ferat Kulturalno-Oświatowy. 


Kierownik Wydz, Kultury 
i Oświaty 
1 A. Dubiszewski 
~=) A. Aniołkiewicz 
"wen. Ńekretarz 


truńsparentami i |kieh. 
girlandami kwiatów. Udział wlBluard i Tillon. 


Georgi Dy" |rzystwa Przyjaźni 


ludowym |nizacje demokratyczne. 


Wieczorem, 13 lipca. odbędzie 
się pochód w strojach histarycz 
z czasów —„ Rewolucji 


Z okazji 14 lipca odbędzie 


Przemówienia wygłoszą 


w Paryżu 


Przemówienia wygłos'li ezłon 
kowia Biura Politycznego bisz. 
pańskiej partii komunistycznej 
Mije i Carillo, Obceni byli m. 


i Tourne, oraz delegacja Town. 
Francusko- 


Hiszpańskiej. 


państw. Posiedzenin t- 
czył przedstawiciel Republiki 
Ukraińskiej, Manuilski, 

Pierwszy zabrał głos delegat 
ZSRR — Carapkin, który poł- 
kroślił, że przyjmując do ONZ 
państwa miłujące pokój, na. 
kierować się zasadami Kar 
ONZ i nie stosować żadnej dys 
kryminacji.  Carapkin wskazał, 
że jedynie przedstawiciele Sta- 
nów Zjednoczonych i Anglii po- 
Gpieszyli z oświadczeniem, ża 
nie zmienią awego stanowiska 
i będą głosować przeciwko przy- 
jęciu do ONZ Albanii, Bułgarii, 
Węgier, Rumunii i Republiki 
Mongolskiej. 

Carapkin stwierdził, żo wie- 
którzy członkowie Rady Bezpie- 
czeństwa usiłują przedstawić 


sąsi»izką, świadczą o doskonałym prze” 


wają powiatowe i gminne ko- 
misje żniwne, 

Meldunki, które napływają 
z różnych województw kraju, 


biegu żniw. 


mniej 250 mtr. chodnika, 

Nowy wyczyn produkcyjny 
osiągnięty został w znacznej 
mierze dzięki śnowacjom tech- 


Dymitrowski Związek 
Młodzięży Bułgarskiej 


SOFIA (PAP) — Centralny |cyjną Związku postanowiono 
Komitet Związku Młodzieży |nazwnć „Centralną szkołą mło- 


Bułgarskiej podjął uchwałę 0 
zmianie nazwy Związku na 
„Dymitrowski Związek Młodzie 
ży Bułgarskiej** 

Komitet wystąpił również z 
wnioskiem o nazwanie ogrom. 
nego parku, położonego na gô- 
rza Witosza na przedmieściach 
Sofii, który to park powstaje 
siłami młodzieży, „Dymitrow. 
skim Parkiem Witosza*. 


nićznym, 


Jednoroczną szkołę organiza. 


dzieży im. Georgi Dymitrowa*, 

Postanowiono również wydać 
specjalna książki pt. „Dymitrow 
do młodzieży“ i „Dymitrow do 
dzieci“ oraz zbiór pieśri o Dy. 
mitrowie, 

Wreezcie powzięto szereg in- 
nych uchwał, dających wyraz 
miłości, jaką otacza młodzież 
bułgarska pamięć Georgi Dy- 
mitrowa. 


Solidarność brytyjskiej klasy rokotniczej 
gwarancją zwycięstwa walki londyńskich portowców 


Ogłoszenie stanu wyjątkowego jest wyrazem słabości rządu 


wobec nieugiętej postawy robotników 


LONDYN (PAP). — Pomimo 
ogłoszenia stanu wyjątkowe- 
go akcja robotników w por- 
cie londyńskim w dniu 12 i 13 
bm rozszerzała się w dalszym 
ciągu. 

Ogłoszenie stanu wyjątko- 
wego i mianowanie komisji o 
dyktatorskich uprawnieniach, 
mającej objąć całą władzę w 
porcie — komentowane jest 
przez opinię publiczną, jako 
wyraz słabości rządu, który 


|całkowicie utracił wpływ na 


masy robotników portowych. | Liczne dzienniki obarczają 


Rozszerza się akcja solidar- 
ności całej brytyjskiej klasy 
robotniczej ze strajkującymi 
robotnikami doków londyń- 
skich. 

Zarówno dzienniki labou- 
rzystowskie, jak i konserwa- 
tywne podkreślają. że sytua- 
cja w porcie utknęła „na 
martwym punkcie" j przewź 
dują, że opór robotników do- 
ków londyńskich będzie „sil- 
ny i długotrwały”, 


Walka o jedność i trwały pokój 


Wywiad z wiceprzewodniczącym ŚFZZ — tow. W. Kuzniecowem 
RZYM (PAP) — Po zakończeniu II Kongresu Świato 


wej Federacji Związków Zawodowych, wiceprzewodniczący 
Światowej Federacji Zw Zaw. i przewodniczący Wszechzwiąz 
kowej Rady Radzieckich Zw. Zawodowych, W, Kuzniecow, u- 


dzielił specjalnemu wysłannikowi PAP następującego wywiadu: 


PYTANIE: — Na czym pole- 
gał błąd w rachubach Deakina, 
Carey'a i innych rozbijaczy 
Ś$FZZ? 


ODPOWIEDŹ: Na sesji 
ura Wykonawczego w stycz 
niu 1949 r. Deakin, Carey i Coo 
per usiłowali zlikwidować dzi 
łalność ŚFZZ, Usiłowania te by: 
ły ściśle związane z planami 


listycznych rozbicia Światowej 
Jedności mns pracujących i do- 
konania poprzez swych agentów 


przyjmowanie 
członków. 

W rzeczywistości sprawa przed- 
stawia się inaczej bloknją 
przyjęcie nowych członków do 
ONZ Stany Zjednoczone i An- 
glia. Związek Radziecki w każ- 
dej chwili gotów jest głosować 
za tą rezolucją, a więc tymcza- 
sem głosować za przyjęciem do 
ONZ nie tylko Albanii, Repu- 
bliki Mongolskiej, Węgier, Ru- 
munii i Bułgarii, lecz takża 
Transjordanii, Irlandii, Portu- 
galii, Włoch, Austrii, Finlandii 
i Cejlonu. 

Polityka Stanów Zjednoszo. 
nych, której wyrazem jest agre 
sywny pakt atlantycki i osła- 
wiony plan Marshalla okrośla 
stanowisko USA i w zagadnie- 


do ONZ nowych 


sprawę w tem sposób, by wyda- 
walo się, że to Związek Radziee- 
ki ponosi rzakoma wina za nie 


nin przyjmowania nowych człon 
ków do ONZ 


w łonie ruchu robotniczego lik: 
widacji SFZZ. 

Ale rozbijackie plany fmpe- 
ralistów i ich lokajów zakoś- 
y się całkowitą porażką. 


czy 

lasa robotnicza widzi w 
ŚFZZ istotną  wyrazicielkę 
swych interesów Życiowych. 


Dlatego też nie dopuściła i nis 
dopuści do jej likwidacji. 

PYTANIE: Co pozwala 
przypuszczać, że miasy pracują- 
ce krajów anglosaskich i skan- 
dymawskich znajdą drogę do je- 
dności z której ich sprowadzili 
ich nieuczciwi przywódcy? 

ODPOWIEDŹ: Pracujący 
Anglii, Stanów Zjednoczonycn i 
krajów skandynawskich znals- 
źli się poza szeregami ŚFZĘ 
z powodu polityki antyrobotni 
czej niektórych swych przywód 
ców. Zostali oni oderwani od 
światowego ruchu robotniezega, 
którego wysiłki kierują się ku 
walce o polepszenie sytuacji kla 
sy robotniczej, ku obronie po- 
koju, przeciwko  podżegaczom 
wojennym, 

Notujemy liczne protesty do- 
lowych organizacji  związko- 
wych tych krajów przeciwko 
zdradzieckim działaniom rozła- 
mowców, a w imię odbudowy 


Światowej Jedności ruchu zawo. 
dowego, 


PYTANIE: — Jaki związek 
zachodzi między walką o jed- 
ność ruchu zawodowego a walką 
w obronie pokoju? 


ODPOWIEDŹ: — Walka o 
jedność pracujących 1 ich związ 
ków zawodowych jest jednym. 
z decydujących warunków po- 
wodzenia w walce o pokój, pro- 
wadzonej z imperialistycznymi 
podżegaczami wojennymi 


Robotnicy całego świata nie 
mogą dopuścić i nie dopuszczą 
do nowej agresji przeciw ludz- 
kości. 


PYTANIE: — Jakie wyciąga 
pan wnioski z odbytego Kon- 
gresu? 


ODPOWIEDŹ: — II Świató- 
wy Kongres Związków Zawodo- 
wych zademonstrował wobec en, 
łego świata nieugiętą wolą jed. 
ności pracujących. 


Nakreślony przez Kongres p» 
gram działalności ŚFZZ i wcho- 
dzących do niej organizacji 
związkowych, które walczą o 
polepszenie sytuacji gospodar- 
czej i społecznej klasy robotni- 
czej, przeciwko zamachom im- 
perialistów na prawa i wolność 
pracujących oraz o trwały po- 
kój, — spotka się niewątpliwie 
z najgorętszym poparciem ro- 
botników wszystkich krajów. 


Ataki przemysłowców belgijskich 


rozbijają się o zdecydowany opór 
klasy robotniczej 


BR XSELA (PAP) — Prze. 
mysłowcy belgijscy, wykorzy- 


w kraju bezrobocia, przystąpi- 
li do ataku na płace robotni- 
cze. 


Ofensywa przemysłowców na 


Od 
tysięcy robotników 


robotniczej, 15 dni trwa 


strajk 10 


stująo fakt stale wzrastającego przemysłu budowlanego, do któ 


rego przyłączyli się pracownicy 
fabryki chemicznej w Wille- 
broeck.. 


tyka iadnak 


Strajkujący domazata się pod 
i c. 


na opór klasy wyżki płać 


odpowiedzialnością za wytwo- 
rzoną sytuację rząd, oraz pra- 
wicowych przywódców związ= 
ków zawodowych, w szcze- 
£ólności ministra pracy Isaac- 
sa i prawicowego sekretarza 
związku Dea- 
kima. 


POSTULATY ZWIĄZKU 
MARYNARZY 
KANADYJSKICH 


LONDYN (PAP). — Zwią 
zek marynarzy kanadyjskich 
nadesłał z Montrealu depeszę 
do premiera Attlee, w której 
domaga się zmuszenia wiaści- 
cieli statków kanadyjskish do 
zadośćuczynienia słusznym żą 
daniom strajkujących mary- 
narzy. 

Związek marynarzy ksnadyj 
skich wysunął nastepulące 
cztery warunki porozumienia; 

1) Marynarze kanadyjscy, 
prowadzący akcję atrajkową 
na terenie portów zagranicz- 
nych będą mogli powrócić na 
swe statki. 

2) W stosunku do strajku- 
lących nie będą stosowane 
żadne represje. 

3) Marynarze otrzymają nie 
zwłocznie należne im zarobki, 

4) Na przyszłość, przedsię- 
biorcy zobowiążą się nie sto- 
sować jakiejkolwiek dyskry- 

cji przy obsadzanin sta 
nowisk na statkach w stosun- 
ku do osób, które brały udział 
w akcji strajkowej. 


0 uwołnien'e 
Maxa Reimana 


BERLIN (PAP) Narodowy 
Komitet dla uwolnienia Maxa 
Reimana wystosował ponownie 
depeszę do gubernatora brytyj 
skiego generała Robertsona, do 
magając się odpowiedzi na wy- 
słane poprzednio dwa listy w 
sprawie uwolnienia Maxa Red, 
mana z więzienia, 

Teleyam został podpisany 
przez Gerharda Fislera i szefa 
sek-etariatu_ Niemieckiej Rady 
Tudowej Wilhelma Koennena, 


Strajk metalowców 


we Włoszech 


RZYM (PAP) — 12 lipca od 
był się zapowiedziany 24.godzin 
ny strajk generalny metalow- 
ców. Pomimo próby zorganizo, 
wania przez -ozłamowców chrze 
Ścijańsko.demokratycznych i sa 
ragatowskich akcji łamistrajko+ 
wej oraz mimo presji policji, 
strajk był stuprocentowy, 


W Turynie doszło do incyden 
tu na skutek  prowokacyjnego 
zachowania sia policji. 


Ne 190, 


Nadużycie wiara" 


od powyższym tytu- 
sh ukazał się w lubel- 
skim  „Sztandarze Lu- 
du“ następujący artykul: 

Przed dziestęciu dniami, w 
niedzielę 3 lipca, zaczęły krą- 
żyć i szybko się szerzyć w Lu 
blinie wersje, jakoby podczas 
nabożeństwa w miejscowej 
katedrze dostrzeżono łzy na 
wizerunku  Matlj Boskiej. 
Wieść o „cndzie* podsycana 
ze wszystkich stron w  róż- 
nych punktach Lubl: 
kroczyła granice 
niesiona już tego samego dnia 
do okolicznych wsi. Plotka, 
jak wiadomo, ma długie nogi, 
tym razem jednak uruchomio 
no cały aparat, aby jak naj- 
6zybciej í jak najszerzej ją 
rozprzestrzenić. Wkrótce na- 
tężenie plotki przypominało 
pożar stodoły, w planowy spo 
sób podpalanej z różnych 
stron. Wersję o jednym „cu- 
dzie" zaczęto nazajutrz wzma 
cniać plotkami o drugim, trze 
cim, piątym cudownym uzdro 
wienżu — no, i osiągnięto tat- 
wy do przewidzenia skutsk: 
wywołano istną psychozę, 
wprowadzono w jakiś trans 
sporą liczbę pobożnych, a na- 
iwnych ludzi, zwłaszcza ze 
wsi, 

Cudu — jak dopiero po pet- 
nym tygodniu zechciał stwier 
dzić w specjalnym liście do 
diecezjan ks. biskup lubelski 
— nie było. Były natomiast 
inne gorszące 1 uwłaczające 
uczuciom religijnym następ- 
stwa. 

Przez kilka dni katedra 
1 plac przed katedrą przede 
stawiały obraz zgiełku, nieła- 
du, zamieszania; brudu, ko- 
czujący pod gołym niebi 
przybysze ze wsi prowadzili 
zawzięte, fanatyczne kłó'nie, 
a nawet bójki na temat „by? 
czy nie było cudu", „kto wi 
dział i kto nie widział” Hi- 
steryczne jęki i zawodzenia 
dewotek, płacz dzieci, które 
pogubiły matki, często pijac- 
kie wrzaski tych, co dodawali 
sobie ducha alkoholem. wresz 
cie alarmy okradzionych, bo 
różmi złodziejaszkowie * oszu- 
ści nie omieszkali skorzystać 
z okazji — oto obraz, który 
właśnie na ludziach. wierzą- 
cych, co psychozie nie ulegli, 
musiał wywrzeć jak najbar- 
dziej ponure wrażenie. 

Nie podobna ominąć rów- 
nież faktu dozorganizacji, Ja- 
ką musiał wywołać w komu- 
nikacji kolejowej : .autobuso- 
wej oraz na mieście nieprze- 
widziany,  tłumny przyjazd 
mieszkańców wsi  podlubel- 
skich, wreszcie podbijanie cen 
żywności przez spekulantów, 

Nadużywając uczuć religij- 
mych ludz: naiwnych i cie! 
nych, narażono ich na uciąż!: 
wą wędrówkę i obijanie się 
po mieście, na straty mate- 
rialne wskutek kradzieży i 0- 
szustw, oderwano ich od pil- 
nej pracy na wsi przy Żni- 
wach. 

To wszystko, co żywcem 
przypomina ponure sceny ob- 
skuranckiego średniowiecza, 
rozegrało się w połowie XX 
wieku — w mieście, które 
jest siedzibą Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego, se 
minariów duchownych i bi- 
skupstwa. Wydaje się oczy- 
wiste, że obowiązkiem moral- 
nym 4 obywatelskim pasterza 
tej diecezji i uczonych profe- 
sorów teologii KUL, było 
szybkie zaprzeczenie krąż: 
cym plotkom, opanowanie 
sterii i psychozy, zapobieżenie 
gorszącym scenom. Tym ra- 
zem jednak ksiądz biskup 
¿ teolodzy uznali, że milcze- 
nie jest złotem i dopiero poj5 
tygodnin, w następną niedzie- 
lę, ks, biskup Kalwa polecił 
ogłosić z ambon list do die- 
cezjan, stwierdzający, że — 
cudu nie było. 

W liście tym, po szczegóło- 
wych wywodach o zjawiskach 
nadprzyrodzonych w ogóle, 
ks. biskup napisał dosłownie: 
„Dotychczasowe wyniki prac 
i nie dają podstaw do 
uznania ziawisk, jakie miały 
miejsce w naszej katedrze lu- 
belskiej za zdarzenia cudow- 
ne i nadprzyrodzone... zna- 
ków wyraźnych i przekony- 
wujących nie stwierdzono% . 
1 dalej, jakże spóźni Wes 
zwanie du zachowania spoko- 
ju : równowagi ducha. 

List biskupa  lubrlskiego 
jest wykretny i jezuici. aŭ- 
tor zostawia sobie furtkę da 
dalszego dvskontowania 
ranżowanej imprezy NEC 
c7asnwa tvn 


w katedrze"). Niemniej mia- 
rodajna w tych sprawach ofo- 
ba stwierdziła, że żadnych zja 
wisk nadprzyrodzonych nis | 
było. Tstotnie, geneza zajść | 
jest całkowicie zlemska, na- 
wet pi ina, Fakty po- 
twierdzałą to niezbicie. 

Szerzenie wersji o „cudzie“ 
miało charakter zorganizowe- 
ny z udziałem wielu osób, 
działałacych w różnych punk 
tach miasta 1 województwa 
Księża i zakonnicy in'ciowali 
i prowadzili pielerzymk! ze 
wsi do Lublina. Na miei 
utworzono cały aparat z księ- 
ży, dyżurujących ħa zmianę 
w katedrze, powołano do tej 
Imprezy .zwardie papieską" 
z biało-żółtym! opaskami na 
rękawach, wreszcie ma swoją 
wymawe dhugie milczenie hie 
rarchi duchowne!. która 
ła przecież możność | obow 
zek natychm!ast zlikwidować 
choćby w obronie powagi kul 
tu relielinego. gors”ące raj- 
éle, Sam tekst listu ks bi- 
skupa Kalwy zdradza wyr 'ż- 
nie zadowolenie z teto ponu- 
rego średniowiecznego wido- 
wska. Oto zaraz po cvtowa- 
nych fuż wyżeł słowach. że 
żadnych znaków wyraźnych 
i przekonywuiąc"ch o nad- 
przyrodzonym zjawisku nie 
stwierdzono, list dajs wyraz 
zadowoleniu z. „innych skut- 
ków", mianowicie z tłumnego 
napływu wiernych do Lubi- 
na. co ma być rzekomo dowo- 
dem „pogłębienia życia reli- 
galinaga", 

Władze państwowe. stałąc 
na stanowisku noiet wolno- 
ści wierzeń religiinych nie 
mieszały sia do tej catei snra- 
wy w przekonaniu, że hisrar- 
chja kościelna sama. choćby 
z szacnnku dla uczuć wierza- 
cych, opanuje szybkn oczywi- 
stą histerie i położy kres nav- 
chozłe. Tymczasem hierarchia 
lubelska wolała Świadomie 
przedłużać i podsycać zaaran- 
żomana impreza 

To postępowanie wyższeso 
duchowieństwa jaskrawo kon 


ża 


trastuje z zachowaniem się 
zwykłego proboszcza ks. Sta- 
[plszewnikiego 2 Chełmna. Gdy 
w jego kościele kilka dewotek 
również odkryło „cud” i zaczęło 
wołąć o nadprzyrodzonym zja 
wisku, ściągając w ten sposób 
tłum ciekawych, ów ksiądz, | 
były więzień obozu koncen- 
tracyjnego w Dachau, w ciązu 
kwadransa potrafił opanować 
histerię. 


Warto również zaznacz 
te spora letha księży, przy. 
[bytyeh w ubiegłym tygodniu 


do Lublina na rekolekcje, 0- 
świadczyła, że gdyby w swo- 
ich parafiach dopuścili oni da 


takich gorszących zajść, byli- 
|by słusznie zawieszeni w swo 
ich czynnościach. 

Ustalone dotychczas fakty 
śwladczą niezbicie, że impre- 
|za lubelska, głęboko obraża- 
[iaca uczucia wierzących, była 
świadomie zorganizowana 
|wykorzystana przez hierarchię 
duchowną dla celów, nie ma- 
jących nie wspólnego x religią, 
Przeciwnie, była nadużyciem 
religii dla Jeszcze jednej de- 


1| Ruchu Zawodowego. 


ce nad h storią ruchu zawodowego 


Pierwsze plenarne posiedzenie 


specialnie powołanego komitetu 
W zwłęzku x przygotowania- wyższych uczelni oraz przedsta- 


mi do opracowania historii ru- 
chu zawodowego, Studium Hi- 
storyczne przy CRZZ zorganito- 
walo L Plenarno Posiedzęwie Ko 
mitetu do Pras nad Historią 

Na poai- 
dzenie przybyli: kiefownik Wy- 
działu Tiistorit KO PZPR ob. 
Kamińska, kierownik Wydzisła 
Piezydialnego CRZZ ob. Marek, 


monstracji politycznej reak-|przedstawiciole Polskiego To- 
cyjnego kleru. tym razem|wnrzystwa Historyvenego, Spót 
Jszczególnie gorszącej. To trze|dziolsi Wydawniczej „Książka 


ba jasno i wyraźnie powie- 
dzieć, 


Samolot nasz wzniósł 


* Stalino, stolicy Zagłębia 
Ts gdzie obecnie rozbudo- 
wało się duże miasto, w 
roku 1856 znajdowały się 
zmurszałe owczarnie i kryte 
tomą chaty pastuchów. Roz- 
legły step doniecki stynął ze 
swych soczystych traw, ale 
nikt nie. wiedział, że pod tymi 
trawami kryją sie we wnętrzu 
ziemi wielkie złoża deskona- 
łego węgla. 

Węgiel odkryty został przy- 
padkowo. Rząd carski zlekce- 
ważył to odkrycie, pośpieszyli 
za to do nowoodkrytych złóż 
kapitaliści zagraniczni. Z Lon 
dynu przybył przemysłowiec 
John Hushes, który wybudo- 
wał tu wielką fabrykę meta- 
lurgiczną. y 
M ijało jedno dziesięciole- 

cie za drugim. Przedsię- 
biorstwo rosło, a osiedle za- 


nego z fotnisk moskiewskich i ruszył 
Lecieliśmy do miasta Stalino. 
z siedzącym przy mnie inżynierem. Bawił on służbo- 
wo w Moskwie 1 obecnie wracał do Zagłębia Doniec- 
kiego. Towarzysz mój opowiedział mi historię miasta 


W sercu Mormnbase 


Nowe życie wśród dawnych stepów 
Jak wyrosło Stalino — miasto górników i hutników 


się o godzinie 9 rana z jed- 
na poludnie, 


Zacząłem - rozmawiać 


Donieckiego. 


budowywało się nowymi cha- 
tami i złemiankami. Ludzie 
żyli w ciasnocie. w straszliwej 
biedzie. 

Po rewolucji Hughes'a usu- 
nięto. Życie popłynęło nowym 
torem. W okresie pięciolatek 
stalinowskich dawna fabryka 
Hughesa zostałą całkowicie 
przebudowana. Stała się ona 
jedną z największych kut na 
południowych terenach, Na- 
zwano ją imieniem Józefa 
Stalina. Na terytorium mia- 
sta powstało wiele innych 
przedsiębiorstw przemys- 
wych. 

krótce na horyzoncie u- 
kazały się  dymiące, 
wysokie, murowane kominy. 
potem wieżyce kopalń. przy- 
pominające wyglądem p'ra- 
midy egipskie i wreszcie bu- 


Ponbre 


widmo polskiei reakcji 


przed sądem 


i Wiedza'*, Związku Biblioteka, 
rzy i Archiwistów, profesorowie 


dynki fabryczne. To. był Don- 
bas, 

Niedawno ludność Zagłębia 
Donieckiego obchodziła 25-tą 
rocznicę przemianowania osie 
dla dawnej fabryki Hughes'a 
na miasto Stalino. W ciągu 
ćwierówiecza masy pracujące 
Zagłębia Donieckiego zmie- 
niły, zapadłe niegdyś osiedle, 
w duże, kuitnralne miasto 50- 
cjalistyczne. 

W okresie trzech ostatnich 
lat — wydobycie węgla w ko- 
palniach miasta Stalino pra- 
wie się podwqiło. Dziesiątki 
kopalń co miesiąc z nadwyżką 
wykonuje plan. Tysiące gór- 
ników wydobywa tuż węgiel 
na poczet planu 1950 roku. 

raca wre nie tylko w fa- 
brykach i kopalniach. W 
szybkim tempie  zabudowuje 
się również miasto. które z 
każdym dniem staje się pięk- 


niejsze. Zakłada się nowe 
chodniki, znikają pustkowia 
historii 


Proces Dohoszyńskiego - uzurawiający wstrząs 


Wrzód zdrady i zaprzaństwa wycięty ze zdrowego ciała naro:lu 


Proces Doboszyńskiego był 
dla wszystkich szczerze my- 
ślących i czujących Polaków 
wstrząsającym rzułem oka na 
przeszłość, Z zeznań samego 
Doboszyńskiego, z zeznań 
świadków, z odtwarzanej na 
sali sądowej historii lat m; 
dzywojennych 4 historii kr 
drugiej wojny światowej wy: 
nikało niezbicie, że od lat sa- 
nacyjni i endeccy politycy 
i ideologowie, z ramienia bur 
żuazj: i obszarników kierują- 
gy losami naszego państwa, 
naszego narodu, naszej ars 
służyli interesom nie polsk 
lecz obcym, współpracując na 
rozmaity ład i w rozmaitych 
formach z. Niemcami hitlerow 
skimi i działający pod ich in- 
spiracją. 


Mylą się jednak głęboko ci, | 


którzy z tego wszystkiego, co 
ujawnił proces Doboszyńskie- 
go wyciągają pesymistyczne |3 
wnioski. Mylą się, bowiem 
właśnie proces ten świadczy. 
jak zdrowy był i jak zdrowy 
jest naród polski. 

Świadectwem tego zdrowia 
jest fakt, że my, Polska Lu- 
dowa, mogliśmy sobie pozwo- 
lié na to, aby w osobie Dobo- 

szyńskiego postawić przed 
sąd Państwa Ludowego | przed 
sąd histori ponure widmo 
polskiej reakcji. Że stać nas 
było na to, aby obnażyć 
wrzód, jaki latam: wzbierał 
na ciele narodu polskiego i 
przeciąć go. Nie poszliśmy po 
linii smarowania owego wrzo 
du wonnym balsamem peru- 
wiańskim, dla ukrycia jego 
ohydnej woni. Nie staraliśmy 
się ukryć niczego. 

Dlaczego? Bowiem Państwo 
Ludowe i jego sprawiedli- 
wość — to naród sam. A ci, 
którzy osobiście zastadałi $ ci, 
których widma majaczyły na 
ławie oskarżonych — to tylko 
wrzóń, obrzydliwa narośl, ob= 
cy pasożyt na zdrowym ciele 
narodu. Mogli oni w pewnym 
okresie historii soetat naród, 
mogli nim ła bngnetów 
mbrej i własnej policji rzą- 
dzić — Nie mogli jedn» mi- 


ma 


zrosnąć się z nim, stać się 
krwią z krwi, kością z kości 
narodu polskiego. 


Obszarniey i kapitaliści pol 
scy mieli interesy krańcowo 
różne od interesów narodu. W 
pogoni za zyskiem, w walce n 
utrzymanie swych pasożytni- 
czych pozycji, deptali oni rze 
czywiste interesy narodu, Tak 
długo. jak istn:ał carat, tzw. 
obóz narodowy był antynie- 
miecki i prorosyjski Póki na 
straży  kapitalistycznego po- 
rządku rzeczy stała carska 
„ochranka“ i żandarmeria — 
póty za jej plecami „narodo- 
wo* uświadomieni panowie 
kapitaliści nawoływali do „pra 
cy organicznej", czyli bogace- 
nia się. (Nawoływali oczywi- 
ście siebie i sobie podobnych). 


Ale gdy te wszystkie rosyj- 
skie „okopy świętej trójcy" pa 
mocarnym ciosem 
|wiekiej” Rewolucji Paździer- 
nikowej, endecja szuka nowe- 
go sprzymierzeńca i znajduje 
go w końcu w nowym żandar 
mie Europy —* w Niemczech 
hitlerowskich. w tych samych 
Niemczech. z którymi drugi 
odłam polskiej reakcji — sa- 
nacja. współpracowała ściśle 
jeszcze od czasów pierwszej 
wojny światowej. Oparcie w 
śmiertelnych wrogach nasze- 
go narodu, w caracie, a póź- 
niej w hitleryźmie potrzebne 
było polskiej burżuazji i ob- 
szarnictwu, ponieważ nie mie 
li go i nie mogli go mieć w 
narodzie polskim, walczącym 
o wolność i o sprawiedliwy 
ustrój społeczny. Nienawiść 
do własnego narodu, nt 
wiść do rewolucji rosyjskici— 
oto były motory działania pol 
skich obszarników 1 polskich 
kapitalistów, szukających pra 
tektorów w obcych, antyna- 
rodowych potencjach, I stad 
płynął ów kosmopolityczny =æ 
bardziej niż w innych krajach 
kosmopolityczny — charakter 
naszego kapitalizmu. naszej 
burżuazji. 


Ale to były przecież jed- 
nastki, dziesiątki, niewielkie 


najwiekszych wysiłków, grupy. A po drugiej stronie | trwają miezłamnia 


szańców powstań narodowych 
i rewolucji społecznych stał 
nsrńd. Stała masa robotnicza 
i chłopska, stały miliony. Gdy 
Beck i towarzysze organizo- 
wali ową słynną „Komendę 
Naczelną Nr 3", kierującą 
szpiegowską akcją peowiaską 
na Ukrainie — masy robotni- 
cze wyzwalającego się kraju 
tworzyły Rady Delegatów, z 
którymi później krwawa roze 
prawiał się oficerowie Piłsud 
skiego i politycy Dmowskie- 
go. Gdy Doboszyński maszn- 
rował na Myślenice, szedł tam 
z watahą kilkudziesięciu ludzi, 
A na ulicach Krakowa, Uwo- 
wa, Gdyni, Chręnowa, na 
wiejskich drogach rzeszow- 
szczyzny i tarnowszczyzny. w 
manifestacjach _ pamiętnych 
krwią robotniczą i chłopską 
brały udział setki tysięcy ro- 
botników i chłopów. Gdy 
Beck sprzedawał Hitlerowi 
swe milczenie w sprawie za- 
boru Czechosłowacji — robot 
nicy głośno wołali o ratunek. 
nie tylko dla Czechosłowacji, 
ale 1 dla Polski. Gdy pułkow- 
nicy dwójk: „wymieniali ustu 
gi" z Niemcami podczas oku- 
pacji, gdy dostarczali sche- 
matów organizacyjnych ZWZ 
— wszystko jedno, czy czy- 
nita to „dwójka', czy też kie- 
rowany przez Sosnkowskiego 
„Oddział szósty”, londyński 
departament akcj: na kraj — 
to w tym samym czasie masy 
robotników, chłopów, inteligen 
tów, w tej liczbie żołnierskie 
masy Armii Krajowej rwały 
się do walki z Niemcami, pò- 
trafiły związać ze sobą i ze 
swą sprawą wielu uczciwych 
oficerów. A kiedy ci sami pa- 
nowie. po uśmierceniu Bikor- 
skiego, po osiągnięciu pełnej 
władzy mad emigracją, po- 
częli sprzedawać z kolej swe. 
usługi anglosaskim wywla- 
dom — to w tym samym czs- 
Jsie w kraju, w państwie ludo- 
wym milionowe masy stanety 
ao sisantycznej pracy odbu- 
dowy i przebudowy ojczyzny. 


ciężywszy wszystkie — nie- 
zwyciężone zdawało by się — 
trudności pierwszego okresu. 

T dlatego słuszne były sło- 
wa prokuratora Zarakowskie- 
go, kiedy mówiąc o procesie, 
jako o rachunku czarnego su~ 
mienia polskiej reakcji stwier 
dził: 

„Proces Adama Doboszyń- 
skiego jest procesem budzą- 
cym optymizm, gdyż świadczy 
o tym, że ze zdrowego ciała 
narodu wycięto wrzód, zapo- 
biegając szerzeniu się obcej 
infekcji w organiźmie. Tylko 
naród politycznie i społecznie 
wolny, naród, który buduje z 
takim olbrzymim rozmachem 
1 miłością ojczyznę swoją tak, 
jak to dziś my czynimy — tyl 
ko taki naród może sobie po- 
zwolić na to, by wykazać ca- 


wiciele ZNP i ZZK. 

Po naszkicowaniu planu orga- 
nizscyjnego przez ob. Kuszyka, 
zobrani wyłonili Komitet Wyho 
nawczy do Pracy nad Historią 
Ruchu Zawodowego. Komitet 
ten zajmie się woženiem plann 
pracy. W skład Komitetu wesził 
przedstawiciele: CRZZ, PZPR, 
Polskiego Towarzystwa Histo” 
rycznego, Bpółdzielni Wydawai- 
czej „Książka 1 Wiedza‘, Zwią” 
zku Bibliotekarzy i Archiwistów. 
oraz pracowników naukowych, 


i ruiny. Wiośmą założono no- 
we ogrody i skwery. 

Komunikacja między przed- 
mieściami a centrum miasta 
jest doskonała. Po magistra 
lach kursuje 60 tramwajów. 
10 trolleybusów, wiele taksó- 
wek ciężarowych 1  osobo- 
wych, W ciągu doby miejskie 
środki komunikacyjne. prze- 
wożą do 100 tysięcy pasaże- 
rów. 

ga posiada duży, o0- 

wodowy radiowęzeł, Zra 
|diofonizowano już 30.324 mie- 
szkania. W roku bieżącym ma 
ja być zradiofonizowane 
wszystkie domy. W mieście, w 
kopalniach 1 w fabrykach 
czynnych jest 55 klubów i Pa 
łaców Kultury, o szeroko roz- 
gałęzionej sieci amatorskich 
kółek artystycznych, 51 kin, 
241 bibliotek, 2 teatry, Filhar 
monia. Istnieje też specjalny 
zespół górniczy pieśni 4 tańcą. 

Wszystko to stworzone zar 
stało w latach powojennej 
pięciolatki stalinowskiej. Od- 
budowa miasta idzie we wszy 
Stkich kierunkach. 

Pełnią życia tętni Stalino — 
miasto górników, hutników, 
budowniczych maszyn i chę- 
mików. 


25 tysięcy 


wzorowych pac qgów 
w ZSRR 


Analogicznie do inicjatywy 
Aleksandra Czutkicha, orgam= 
zatora brygad doskonałej jaxa 
boi w radzieckim przemyśle włó- 
kienniczym, kolejarze Briańska 
zapoczątkowali walkę o wysoką 
sprawność ruchu kolejowego, 
przede wszystkim towarowego. 
Ruch zapoczątkowany prz3z 
kolejarzy , Briańska | ognenął 
wszystkie grupy kolejarzy, zwią 
zanych z ruchem pociągów to- 
warowych, maszynistów, kon- 
duktorów, pracowników ekspo- 
dycji, urzędników ruchu itd, 


łą ohydę działania karłów hi- 
storii, które kosztowało nas 
wiele milionów ofiar ludz- 
kich“. 

Dlatego też proces Dobo- 
szyħsklego, który, był dla wie 
lu potężnym wstrząsem — bę 
dzie wstrząsem PZ 


cym. U 


Komunikat KO Włoskiej Par- 
ti Komunistycznej 1nformujo 
o rezultatach obrad, które od- 
były się ostatnio w Rzymie, 

Rozpoczął obrady Togliatti, 
który oddał cześć pamięci zmar- 
łego przywódcy narodu bułgar- 
skiego, jednego z najwybitniej- 
szych rewolucjonistów między- 
naradowego proletariatu — Ge 
orgi Dymitrowa. 

Obridy poświęcone były omó- 
wieniu sprawy wyborów regio- 
nalnych, które rząd pragnie od 
roszyć. Jak wiadomo. ostatnie 
wybory w Sardynii i innych 


I na posterunkach tej pracy 


miejscowościach wykazały spa- 


W rozultacie, według niepeł- 
nych danych, w czerwcu r, b. 
sformowano na terenie ZSRR 25 
tysięcy pociągów 0 wysokiej 
sprawności, które otrzymały 
markę gwarancyjną, rękojmię 
ruchu. fciśle według rozkładu jaze 
dy. Ruch ten ułatwi akcję ite 
lejarzy radzieckich o doprown= 
dzenie szybkości pociągów 10- 
warówych do 500 km na dobę. 


De Gasperi boi się 


nowych wyborów 


chrześcijnńsko - demokratyczną. 
W obliczu klęski wyborezej rząd 
de Gnsperi usiłuje nie dopuńwć 
do odbycia wyborów. 
"Komunikat stwierdza, iż w 
myśl przepisów konstytucji i u- 
chwał parlamentu — wybory re, 
gionalne winny się odbyć w ro- 
ku 1940, Wszelkie manowry, 
mające na celu odroczenie wy- 
borów, są pogwałceniem konsty, 
lueji Republiki Włoskiej, 
Komitet Centralny upoważnia 
wobec tego komunistyczne grn- 
py parlamentarne do podjęcia 
akcji w celu niedopuszczenia ilo 
pogwałcenia abowiązujących me 


dak głosów. oddanvch- na. partie 


staw, 


Nr_190 


-| Jasne jut 
Tworzymy nowoczesną strukturę 


imo to tempo odbudowy go- 

spodarczej Polski, a w szcze 
gólności przemysłu jest zadzi- 
wiająco szybkie. Umożliwiło je 
przede wszystkim przejęcie wła- 
dzy politycznej przez masy pra- 
cujące pod przewodnictwem kla- 
sy robotniczej. Umożliwiły je 
nacjonalizacja wielkiego i fred- 
niego przemysłu i pareclacja ma- 
jątków obszarniezych, które wy- 
zwoliły ogromne siły twórcza 
i entuzjazm mas ludowych. 
Umożliwiła je wszechstronna 
braterska pomoc Związku Ra- 


dzieckiego. Umożliwio je nam 
wreszcie odzyskanie Ziem Za: 
chodnich, dzięki sojuszowi 
z ZSRR, 


W pierwszym okresie najwię- 
cej wysiłku poświęciliśmy prze- 
de wszystkim uruchomieniu za- 
kladów przemysłowych i odbu- 
dowie najmniej zniszczonych 
obiektów, których rekonstruk- 
cja mogła przynieść najszybciej 
efekty produkcyjne. 

W drugim okresie, od począt 
ku stycznia 1947 r, m więc już 
w Beetnim planie odbudowy go- 
spodarczej, rozwój przemysłu nie 
ograniczaj się tylko do odbudo- 
wy zniszczonych zakładów. Poł- 
jęta została jednocześnie budo- 
wa nowych oraz renowacja i roz- 
budowa istniejących fabryk 
i przygotowania do uruchomie. 
nia nowych rodzajów produkcji. 
W okresie planu 3-letniego od- 
bywała się więc, równocześnie 
z rozbudową, rekonstrukcją 
struktury naszego przemysłu, 

Stały wzrost poziomu inws- 
stycji oraz walka o wyższą wy- 
dajność pracy dzięki ruchowi 
współzawodnictwa i racjonalizą- 
torstwa, „stale zaostrzająca się 
i zwycięską walka z wrogą nam 
działalnością reakcji, obok przy- 
czyn wymienionych wyżej, za- 
powniły naszemu przemysłowi 
coraz większe sukcesy produk- 
cyjne, Jeżeli wartość produk- 
cji wielkiego i redniego prze- 
Tiysłu w roku 1937 przyjmiemy 
za 100, to w r. 1945 wynostła 
dna 38, w roku 1946 — 77, wto- 
ku 1947 — 110, w 1948 — 144, 
a według planu na rok bieżący 
ma osiągnąć 164. 

Dalszy rozwój gospodarki na- 
rodowej, a w szczególności prze- 
mysu uwarunkowany — jost 
szybkim wzrostem  stwarzą. 
nia środków produkcji, Po 
tej właśnie linii rozwija się nasz 
przemysł. W roku 1937 bowiem 
z ogólnej produkcji przemysło” 
wej 47 procent przypadało na 
produkcję środków wytwarzania, 
a 53 procent na produkcję środ- 
ków spożycia, a już w r. 1919 
w ogólnej produkcji przemysło- 
wej, środków wytwarzania było 
60 procent, a środków spożycia 
40 procent. Plan tegoroczny 
przewiduje analogiczne 61 i 39 
procent. 

Hi: oznacza to bynajmniej, 

że zaniedbamy rozwój prze 


TETER 


ro socjalistycznej Polski 
gospodarcza kraju 


5 lat Polski Ludowej 


szczętnie niemal zniszczon y 


kułów spożycia znacznie prze- 
wyższyła przedwojenny poziom 
produkcji na głowę ludności, 
osiągając w r. ub. np. dla cukru 
182 procent, dla tkanin ponad 
160 procent, Jednakże tempo 
wzrostu produkcji środków wy 
twarzania jest znacznie szybsze, 


niż środków spożycia, 


O poważnym postępie w prze: 
budowie struktury Aee 
Polski z kraju rolniczo-przemy- 


Dwie ubiegłe niedziele, a wise 
8.110 lipca, były ważne w życia 
wsi wojew. łódzkiego. W dniach 
tych bowiem odbywały się wy- 
bory do nowych zarządów Gmin- 
nych Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej. 

Dotychczas w spółdzielniach 
wielo niedomagało. Umiejscowi- 
li się w nich bogacze i ich sa- 
usznicy, myślący o własnej ko- 
rzyści, a nie o rozwoju placów- 
ki dla potrzeb chłopa mało- 
średniorolnego lub bezrolnego. 
[Dlatego ubiegłe wybory stały się 
wyrazem walki chłopstwa pra- 
cującego z wszelkimi niepotrzeb- 
nymi i obcymi klasowo elemen- 
tami w spółdzielczości wiejskiej, 


Wybory odbyły się w 241 Spół 
dzielniach Gminnych. | Udział 
chłopstwa w oczyszczanin apa- 
fatu spółdzielczego był na. tere- 
nie naszego województwa. olbrzy- 
mi, 

Masy chłopskie wybierały no- 
wo zarządy. Usuwano bogaczy, 
jak ta widzieliśmy w Tkaere- 
wie, pow. łęczyckiego, w Chąś- 
niu powiatu łowickiego, w po- 
wiecie sieradzkim, wieluńskim 
itd, Powoływano na ich miejsce 
chłopów bezrolnych, mało- i ére. 
dniorolnych, Wybierano kobiety 
i młodzież. Tak np. w Gruszczy: 
cach powiatu wieluńskiego pre- 
zesem zarządu została chłopza, 
ob, Ławniczak, w Krzyżanowie 
pow. piotrkowskiego Warchoł 
Janina, w Rozprzy na prezoskę 
wybrano Leokadię Białas. Wy- 
bierano również kobiety i do kn 
misji rewizyjnych. Na przewod: 
niczącą np. wa Wróblewie powo- 
tano Irenę Warwas, w Ozarno- 
żyłach ob. Modrzejewską itd, 

Do nowych zarządów weszli Iu- 


mysłu produkującego artykuły 
konsumcyjne. Wprost przeciw- 
nie, Produkcja większości arty- 


dzie uczciwi, mało-, średniorolni 


Władza ludowa przystępowała do odbudowy gospodarki 
polskiej w warunkach niezmiernie ciężkich, Kraj był do- 


wojną i długoletnią okupacją 


hitlerowską. Straty w majątku trwałym samego tylko prze- 
mysłu oceniane sę na 11,64 miliarda złotych przedwojen- 
nych. 19.592 zakłady przemysłowe leżały w gruzach. 


jsłowego na przemysłowo-rolntczy 
świadczy stosunek ilościowy pro- 
dukcji rolniczej do przemysło- 
wej. Jeśli przyjąć bowiem iącz- 
ną produkcję przemysłu i rol- 
nictwa za 100, to z tego w rokn 
1937 przypadało na przemy? 
45,5 a na rolnictwo 54,5, w roku 
ubiegłym zaś na przemysł — 54, 
a na rolnictwo — 36, 


adanie unowocześnienia go- 
spodarki polskiej, zadanie 


zbudowania w Polsce funda- 
mentów  Socjalizmu, stawia 
przed narodem 6-letni Plan Roz- 
budowy i Rozwoju. Aby zostało 
ono wykonane trzeba zapewniś 
naszemu przemysłowi przede 
wszystkim wielką bazę metalur- 
gicznę. Toteż w roku 1955 pro- 
dukcja stali na 1 mieszkańca 
wynieść ma 160 kg rocznie. W 
okresie sześciu lat globalna wat- 
tość produkcji enłego przemysłu 
państwowego wzrośnie o 114 pro 
cent w porównaniu z wartością 
produkcji w roku bieżącym. 

Osiągnięcie poziomu produł= 
cji przemysłowej, przewidzianej 
przez plan G-letni, uczyni z Pol- 
ski kraj o nowoczesnej struktu- 
rze gospodarczej, kraj przemy- 
słowo-rolniczy, stworzy wamn- 
ki dalszego pełnego rozwoju ku 
Polsce Socjalistycznej, 


F. Ch. 


czlonkowie ZSCh i Związku Ro- 
botników Rolnych. Znaleźli się 
ludzie, którzy napewno będą 
dbać o rozbudowę spółdzielni 
na wsi. A stoją przed nimi su- 
dania poważne. Trzeba w pierw- 
szym rzędzie odrobić zaległości, 
pozostawione przez bogaczy 
i ich zauszników. Trzeba uspraw 
nić i rozszerzyć zaopatrzenie 
wsi w- towary, trzeba rozbudo- 


wać i usprawnić przebieg al 
„H'', uruchomić zakłady i prze- 


Zwycięska bitwa z bogaczem wiejskim 


tone zarządy Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej 


no wyborach 


ENEE 
twórnie spółdzielcze, ośrodki ma- 
szynowe i warsztaty reparacyj- 
ne, trzeba, by spółdzielnia obję- 
ła swą działalnością całość pro: 
dukcji rolnej. 

1 wybory właśnie stworzyły 
warunki realizacji tych prac, 
Nowi ludzie, którzy do zarzą 
dów weszli, przedstawiciele 
chłopstwa pracującego, nie będą 
szczędzić wysiłków dla dobra 


wsi, dla dobra spółdzielczości 
wiejskiej. Tasz. 


Przez p 


Ja, uważacie, nie to, abym 
chanych obywateli urzędników, 
wśród nich często gęsto dziuny 


Ot, parę dni temu byłem 


stracji majątku. 
— Tok i tak — powiadam 


kancelarii. 


chyba w 
kancelarii pójdziemy potem. 


x pamięci: tyle, tyle — rzecze 
jemy zebrać. 


Zoras sprawdzę w książkach.» 


spodarsttwo w małym palcu, ale 
— Księgowy — 


buchalter, tylko proszę go 
2 


— 


spogląda na wszvsiko przez papierek. 


województwa. Zajrzałem po drodze do jednego z Poństuwwych 
Gospodarstw Rolnych. Pegeerów, jak się to mó 

ło mi się zabaczyć, jak i co, pod względem akcji źniwnej i u 
góle. Zaraz też przyhaczyłem dwóch funkcjonariuszy, z admini. 


cie mnie, proszę uprzejmie, o tym i o tym, 
— Poinformujcie? — podrapał się w glowe jeden s funk 
cjonariuszy, — To nie jest takie proste, lepiej przejdźmy do 


— E, pocóż zaraz kancelaria? — mówię. — Bez kancelarii 
je, ile ha ma majątek, ile ha żeście obsiali?,„. A do 


Drugi z funkcjonariuszy tylko się uśmiechnął i zaczął rąbnó 


Patrzę na pierwszego, a ten kręci się niespokojnie. 
— No, a x maszynami rolniczymi jak? — pytam, 
— Wszystkie mamy spisane — odpowiada funkcjonariusz. —: 


A drugi „pegeer”, nie, tylko się uśmiecha i wali: tyle i tyle 
źniwiarek, tyle i tyle snopowiązałek, jedna lokomobila, dwa — 
powiada — traktory.» To samo było, gdy zagadnąłem o inne 
sprawy majątku: o hodowlę koni, krów i trzody chlewnej. Ten 
pierwszy zaraz pobiegł do kancelarii, żeby sprawdzić „z akt“, 
a drugi podał dokładne dane, jak to się mówi, z głowy. 

— Hm — stwierdziłem z zadowoleniem — macie cole go- 


apierek 
nie doceniał pracy naszych ko-| 
ale, przyznacie sami, zdarza się| 
okaz, że tak powiem, optycmy:| 


na maleńkim objeśdzie naszego 


Ana, cheias 


— ten i ten jestem. Poinformuj- 


— obsialiśmy, tyle i tyle planu=, 


wasz kolega... 


oświadczy! mój rozmówca — Doskoncły 
ie pytać, kiedy się uradził. 


Z No, bo musiałby zajrzeć do akt, a metrykę ma w Ra- 
domsku. To od nas około 70 kilometrów:.. 


E. TAM. 


Runęla teoria o „nadprodukcji imteligencji* 


chłopskich na wyższe uczelnie 


Więcej synów 


Odwiedził mnie niedawno. w pni: 


kolega uniwersytecki, 
Pa wstępnej rozmowie: co n sie- 
bie słychać, jak ci się powodzi 
itd. — zaczęliśmy (zgodnie ze 
zwyczajem przyjętym przy tego 
rodzaju spotkaniach) odgrzewać 
wspomnienia ze średniej i wyż 
szej „szkolnej ławy” '. 

— Pamiętasz Wojtka — po- 
wiedział kolega, — Taki zdolny 
chłop, wszyscyśmy mu wielką 
przyszłość w gimnazjum roko- 
wali, a on tymczasem gdzieś się 
po maturze zawieruszył,« 

Nie tylko — Wojtek. „Za 
wieruszył się również po ma- 
turze Edward, Stanisław, Anto- 


redakcji 


robotniczych i 


nie wytrzymali sniacyjnej 
„selekcji ', nie czuli się na si- 
jach przełamać przeszkód mate- 
rialnych i moralnych, piętrzą 
cych się przed studiującę na 
wyższych uczelniach młodzieżą 
pochodzenia robotniczego i chłop- 


skiego. Ale bo też hartu Radka 
z gfowych prac'* trzeba 
było, by walczyć z niechęcią 


sanacyjnego rządu do udostęp- 
niania oświaty studentom ze ro- 
dowisk niezamożnych, by stawić 
czoło kłopotom materialnym, by 
nie załamać się pod teoryjką 
o „nadprodukcji inteligencji** 
(zwiastującę... bezrobocie). 
Powyższa teoria — dziwnym 


zbiegiem okoliczności — nie do- 
tyczyła jnkoś latorośli obszar- 
miczo-ziemiańskich, synków i có 
raczek fabrykanckich, dyrokt 
skich, kupieckich itp, Dla „zło- 
tej młodzieży” podwoje sana- 
cyjnych wyższych nczelni staly 
znwsza otworem,  przymykając 
się jedynie przed młodzieżą po- 
chodzenia robotniczego, która 
nie przekraczałą 5 procent spo 
łeczeństwa akadomiekiego oraz 
synami małorolnych i średnio- 
rolnych chłopów, którzy nie sta” 
nowili więcej, niż 9 procent 
ogólnej ilości studiujących, 


. 
Polska Ludowa przekreśliła 


Nasi korespondenci PISZĘ 


Nowe sukcesy w dziedzinie racjonalizacji 


Do komisarza oszczędności. 
wego przy Łódzkiej Fabryce 


bezralni, W zarządach znaleźli 
się  przedstawicielę młodzież, 


Maszyn Jedwabviczych wpłynę 


iy w ubiegłym miesiącu dalsze 


wnioski racjonalizatorskia. Po- 
mysły te wydatnie przyczynią 
się do zmniejszenia kosztów 
produkcji. 


Poprawa warunków życia i pracy 
— większa ilość i lepsza jakość produkcji 
Ofiarny wysiłek mas pracujących Łodzi 


W dalszym ciągu napływają 
meldunki o zobowiązaniach, 
powziętych przez robotników 
Łodzi w celu uczczenia rocz- 
nicy Manifestu PKWN. 


Zobowiązania dotyczą pod- 
niesienia ilości 1 jakości pro- 
dukcji, jak również urządzeń 
socjalnych 1 higienicznych. 


PZPW Nr 3 


Państwowe Zakłady Prze- 
mysłu Wełnianego Nr 3 zobo- 
wiązują się urządzić umywal- 


nię i szatnię dla pracowników 
urządzić natryski, 
wyremontować dwa pomiesz- 


farbiarni, 


czenia na palarnię i odnowić 
zakłady od strony ulicy. 


Koło Ligi Kobiet w tych sa 
mych zakładach zobowiązuje 
się w najbliższą niedzielę 
przepracować pięć godzin. Ko 
ło liczy 450 członkiń. Oznacza 
to że członkinie zi Kobiet 


lofiarują w sumie 2.250 godzin 
produkcyjnych. Tow. tów. Ny 
kiel Czesław, * Marcinkowski 
Bronisław i Leśniak Józef — 
Śrubownicy, kierownicy ze- 
społów zobowiązują się do 
końca bieżącego roku produ- 
kować 100 procent „primy”. 


Tow. tow, Chojnacki Ma- 
rian i Mazur Józef — tkacze 
kortowi obsługujący po dwa 
krosna — przodownicy pracy 
na czele swych brygad jako- 
ściowych zobowiązują się do 
końca bież. roku produkować 
100 procent artykułów ekspor 
towych. 


PZPW Nr 35 


Kierownicy i  majstrowie 


Państwowych Zakładów Prze- 
mysłu Wełnianego Nr 35 wraz 
ze swymi zespołami zobowią- 
zują się do dnia 21.VIL br. 
wyremontować nowe sale ce 


rowalni, snowalni oraz two- 
rzyć grupy pierwszej jakości 
na tkalniach £ skręcalniach. 
Każdy zespół składać się bę- 
dzie z pięciu osób, 


PRACOWNICY LESNI 
NA CZEŚĆ 22 LIPCA 


Pracownicy leśni zgroma- 
dzeni na walnym zebraniu w 
dniu 8 lipca br. zobowiązali 
się zaofiarować swą pracę 
przy nadchodzących żniwach 
oraz na roi w Państwowym 
Majątku Rolnym w Bedoniu 
koło Łodzi. 


CENTRALA TEKSTYLNA 


Pracownicy Biura Sprzeda- 
ży Wyrobów  Dziewiarsko- 
Pończoszniczych  zaofiarowali 
300 roboczo-godzin przy 
gruzowanin odcinka dzielnicy 


Bałuty. Jednocześnie wzywa- 
ją pozostałe biura branżowe 
Centrali Tekstylnej do naśla- 
downictwa. 


KOMITET DOMOWY 
OSIEDLA TERES" 


Na specjalną uwaga zasłu- 
guje inicjatywa komitetu do- 
mowego osiedla Teresy w Ju- 
lianowie, który po zwołanym 
zebraniu lokatorów w dniu 
10 lipca br. zobowiązał się 
własnymi siłami doprowadzić 
do porządku wszystkie traw- 
niki na osiedlu, naprawić cho 
dniki i jezdnie oraz wyczy- 
ścić i wyszlamować znajdują- 
cą się na osiedlu studnię cem 
browaną. 

Lokatorzy osiedla Teresy w 
Julianowie wzywają tą droga 
komitety domowe do rozpo- 
częcia prac porządkowych na 
terenie domów w ramach mię 
dzydomowego współzawodni- 


od- |etwa ku azri rocznicy PKWN. 


w. H 


Na wyróżnienie zasługuje po- 
myst ob. Henryka Smóżnego, 
który przez wprowadzenie pew- 
nych zmien konstrukcyjnych 
zwiększył wydajność frezarki 
starego typu. Po obliczeniach 
wytrzymałościowych zastosowna 
on dwuzwojową przekładnię Sli 
makową, która dała przyśpie. 
szenie posuwa poprzecznego o 
100 procent. Przewidywany w 
planie czas wykonywania pracy 
przez tę frozarkę zmniejszył się 
z 984 do 481 godzin. 

Również doniosłe zastosowa. 
nie znalazł pomysł ob. Izydor- 
szyka Mieczysława, który przy 
pomocy brygadzisty  Zygmuntn 
Gajewskiego i konstruktora — 
Józefa Owczarka wykonał i wy 
próbował specjalny nóż tokar- 
ski do wiercenia stoźkowych 
otworów, 

Ksżdy z nowatorów otrzymał 
premie, odpoyiednie do uzyska- 
nych oszczędności. Im więcej 
będziemy posiadali w Polsce 
ludzi, którzy potrafią oszezę. 
dzać, tym szybciej doprowadzi. 


mit 


zdecydowanie sanacyjny 

o „nadprodukcji inteligent 
Uczelnie nasze produkują i bę: 
dą produkowały coraz większą 
ilość inżynierów i techników, 10: 
karzy i agronomów, nauczycieli 
i ekonomistów, Rosną kadry in- 
tóligencji pracującej, locz nia 
według wymogów przedwojea- 


nego ustraju faszystowskiego, 
a stosownie do potrzeb demo- 
kracji ludowej, wedlug zndnń 


państwa zmierzającego do $0» 
jslizmu. I dlatego też skład so- 
cjalny społeczeństwa akndemic- 
kiego ulega coraz głębszym 
przeobrażeniom, ustalając sig 
w proporcjach, jakie rzeczywi: 
ście w naszym  społaczoństwia 
istnieją. Nie ma tu mi 

„złotę mładzież'*, której 
nę sławę potwierdził jeszcze 1a% 
proces agenta hitlerowskiego, 
Doboszyńskiego. Podwoje wyż- 
szych uczelni Polski Ludowej 
otwierają wę na ościerz przeda 
wszystkim t głównie przed mło- 
dzieżą pochodzenia robotuiczago 
i chłopskiego, przed, młodym po- 
koleniem wywodzącym się z sza” 
rokich mas pracujących, 


Trzeba, żoby z toj wielkiej 
szansy, jaka nigdy w historii 
naszego szkolnictwa wyższego 
nie istniała, młodzież robotni- 
czo-chłopska potrafiła skorzy» 
stać jak należy, Żeby się corar 
tłumniej garnęła do oświaty, do 
której dostęp przed 1939 rokiam. 
był tak dla miej utrudniony, 
a dzić — dzięki wysiłkom na 
szego rzędn i naszej Partii — 
jest tak łatwy. 


scn na 


Wychodząc z Redakcji, kolega 
rzucił okiom um rozłożone na 
moim biurku gazety. 

— Internat dla studentów, en- 
lodzienna utrzymanie zapew- 
nione... mruknął, czytająa 
głośno ogłoszenie Wyższej Bzka- 
ty Filmowej, — Eh, nie tak było 
w dawnych, „dobrych“, sana- 
yjnych czasach! Nikt tam nie 
zapewniał ani internatu, ani 
bursy, ani stołówek, ani stypen- 


my kraj do dobrobyta. diów, które są dziś masowym 

dzi leć nie 

Henryk Bogustawski e PA AM robotni: 

korespondent fabryczny 
nosu“ 

z Łódzk, Fabryki Maszyn 


Tedwabniczych 


Warto, żoby o tym pamiętali 
kandydaci wstgpujący na wył 
sza uczelnie, Rt. 


„Str. £ 
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Usprawnimy pracę naszych organizacji 
Wypowiedzi w dyskusji na | Wojewódzkiej Konferencji PZPR 
w dniach 10-go i 1i-go lipca rb. 


Dodatnie i ujetnne strony w pracy 
naszych organizacji partyinych 


Delegacja robotników PZPW 
delegatów Konferencji Wojew 


TOWARZYSZ ZYGMUNT 


ZAJĄC 
KOMITET POWIATOWY 
W LASKU 
ażnym momentem, wyj- 


Bniająqcym złą pracę PZPB 
w Zelowie jest brak wyśżkojo. 
nych członków Rady Zakłada. 
woj, co odbija się ujemnie na 
jej działalności, a tym samyfa 
wnływa źle na produkcję załda 
dów. Nasi towarzysze partyjni 
z PZPB w Zolowie zbyt miło 
jeszcze doreniają meh współ 
zawądnietwa pracy i nia b 
w nim gremialnego ud 
również wpłyyea domobilizują- 
co nn załogę fabryki. 
Oreniając pracę Komitatu Po 
wistowego w Łasku na odejn- 
wiejskim stwierdzić hisze, 
iż niedostatecznie joszezó prze. 
oraliśmy teren, w którym do nie 
dawna dochodziły dò głosi 
wpływy mikcłajeżykowskie. O- 
beenie jednak Komitet Powih- 
towy rozpoczął ofensywę ma od 
cinku wiejskim, kładqe 
gólny nadisk na aktyw 
kobiet oraz wmiejętne pow 
się naszych, dałowyrch or: 
gunizneji pirtjnych z organi- 
zacjami SL i PSL. 


TOW. ZYGMUNT MIOMA. 

BOWSEI — TOMASZÓW 

„Planum  Kkwietniotye naszej 
Partii na. uaczólnym miejsen g 
stawiło sprawę walki n poka, 
Ta walka toczy się na odein- 
ku gospedarczym, — politycznym 
i ideotogicznym, Dlatego przod 
enle naszą faację partyji 
na stol 
czyjnaści, N 
z lą czujność 
cji. tomasza 


najlepiej jednak 
jest w organiz 


skioń. 

w któryrh _ przedsiębcor=|© 
stach. państwowych 
niekiedy na kierownic 


nowiskneh ludzie, którzy wymy 
kajp się spod kontroli Partii. 
Kontrola fa jest potrzobia. 


TOW, ROSTRSKI 
ZWIĄZEK ZAWODOWY. 
WLÓWNI. OZORKÓW 
Najwięk: Ki naszych 
ÓW współpricy 
dyrekcją, Rudą Znkła. 
prdstawową. ortaniznejy 
ną. Odbija się to nA pro 
tym fotot- 
nicy Ozorkowa, którzy oddani 
sn pracy i addami Polsce Tato 

jj Nasze władze winny wię, 
| niż dotychczas intefoscwać 
sio Ozorkowom i udzielać nam 
mad i pomocy w pracy. 


TOW. MARIAN RUNIŃSEI 
SEKRDTARZ DO SPRAW. 
EKONOMICZNYCH KOMITE.. 
TU WOJEWÓDZKIEGO PZPR 
Poważnym  błęd 
naszych  „orgnniza 
nych PZPR, bylo 

zagadnień prodnkcyjnych, 
Niektóre nasze Komitety Pa 
bryczne z reguły ittóresnją się 
sprawami produkcyjnymi dopie- 
m włedy, kiedy stan produ 
jest niepokójący. Wówczas czę 
sto usilnja się zwakś winę 
niswykonanie plonów próduk- 
cyjnych na zły surm fec, co nić 
zampe jest włna przyczyne 
obniżeńia się produk: Trzeba 
Że 
wszystkie zakłady  przemysto. 
we, a zwłaszcza chodzi mi tu 


par 
dukoji i corpa mh 


przecież wziąć pod uwagę, 


y|zakład pracy wykazuje 


y|efhych organizacji 
z 


f | 
| 


Nr B1 w Zgierzu — wśród 
6dzkiej PZPR 


o, zakłady przemysłu włókienni 
azogo  otrzytw ogół Suro- 
Wico tój sumej jukośeł, A jód- 
nik jedne a tych zakładów wy 
kazują poważne  osięguięcia w 


dziedzinie produkcji i stalo, sy 
stematyś: jj 


stu z wykóhuniem swych pla- 
nów produkcyjnych, 

Tam, gdzie organizacja par- 
tyin interesuje się żywo zagad 
nieniami rrodukcyjnymi, tam 
stałą 


poprawę produkce: 
Drugą wadą naszych fabrycz. 


nych  organizneji partyjnych, 
jest zdarma 'e się częsta odir 
wania organizacji partyjnych 


od szorykich mos robotni 
Jednym z powałów nie wyko 


nywnnia przez zakłady pricy 
pinów produkcyjnych i zobo. 
wiązań jest fnkt, ża nasze Kò- 


milety Fabryczne niekiedy nie 
są dostatecznie zapoznana ze 
płatystyką produkcyjną i nie 


potrafią dotąd należycie kontra 
lować wypełniania planów i 70 
Kowriązań. 


powńżniejszych bra 
y orgamizasji par 
tyjnych w fabrykach jest nio 
zwracanie uwagi na, wykorzy- 
stywanie krodytów inwestycyj. 
nych. 
Dlaczego np. orgunizeeje par! 


i Fubryki 
how Kntnie nią z 


teresów? 
należyty! 


jnych? 


Organizacje partyjne winny 


„| również dużo uwagi poświęc 
przedownikom pracy.  Dotych. 
gminny, był 


mizacjo powiatowa 
s zgoła 0 
nie 


i miojskie, n 
Komitecie Woj 
misty przodownik: nie 
znały ich potrzeb, ich życia i 
ich rodzionnej walki o prańuk 
ch zakładów przemy 


ystkia bra 
gnięcia naszych da 
nizneji partyjnych, 
było je usunąć. To 


by łatwio 
dzisjajszn 


pie czyni Masza 
konferen, 


TOW, STANISŁAW 
BANASIAK 
1 SEKRETARZ KOMITETU 
MIEJSKIEGÓ PZPR 
W ZGIERZU 
Zgierza, mimo pow 
jeszcze pòs 


Przem 
nych osiągnięć, ma 
wAżne braki, wypływające w 
głównej mierze z niedostatecz, 


g| wstydu 
; | gości 


| które, bardzo Ważne sprawy, żnk- 
up. 


i| glini 


Sprawy chłopskie 


TÓW. KARPIAK VBRZY 
1 SEKRETARZ ORGANIZAOJI 
WB WSI KONARY 

nko jeden z tydi, którzy 
czyć w wycieczee chłopów pol 
skich do Związku Budzieckiogo, 
wiedzióć, %b pobyt mój w kraja 
ycięskiego socjalizmu pr 
fglszywe były plótki rozsiowańe 
uoz wrogi nitszej Partii obóz, 
tełowiek pracy w Związku Ra- 
tzieckim żyje innym, lepszym 
qzieckin wzmocnił mas na du- 
chu i twierdził w przokonanin, 
i 

omnie pol sztandnrom Mar 
kan, Fngolsn, Lenina i Stalina, 
który, zapewni lepszy byt masom 
pracującym,  Ambicją naszą, 
stawienie neszej nowozorganizo- 
wanej spółdzielni produkcyjnej 
niedługim czasie mogli vəz 
przyjąć m siebie jako 
chożników ze Związku Radzicc- 
kiego. Życzę wszystkim Wam, 
czast, w którym żyć będziemy 
tk, jale żyje dziś robotnik 


PODSTAWÓWEJ 
Pa! szczęki uczóstti- 
chekifbym Wam, towarzysza, pa 
konn? mnie doglębnie o tym, ji 
Przekońniem się mnorznio, ż% 
tyciem, Pobyt w Związku Ra- 
li będziemy: kroczyć nie- 
to zbudujemy w Polsca ustrói, 
chłópów że wsi Konary, jest po- 
na takim poziomie, abyśmy W 
naszych towarzyszy koł- 
i życzę tobie, abyśmy doczekał 
1 chłop w Związku Radzieckim. 


TOW. SUSKI 
(KOMITET FOWIĄTOWY 
W WIELUNIU) 


M” niestety, ma Ronferen= 
ji Wojewódzkiej, słysze! 
my dotąd wypowiedzi samókry- 
tycznych My w naszym powie- 
cie praenjemy dużo, nle pracn- 
jemy je źle I z tym nie 
iiożemy się pogodzić, 


Pracujemy często joszcze do- 
rywszo. od akcji do akeji, nia- 
biedy bozpłanowo, brak nam po- 
grania z Komitofami Gmin- 
rymi, 


Brak nam również nioktedy 
dostatecznej pomocy ze stravy 
Komitetu Wojewódzkiego, Nit- 


prolilem bksplontacji rudy 
i wysokogńtinkowej 


J 
ki, wykrytych w naszym po 


przekazany  wojewódz- 
kim widzom partyjnym, nie do- 
czokmł się joszczo właściwego za- 
*|atwienin i Komitet Powiatowy 


wiecie, 


nie jest poinformowany o stania 
tych spraw. 

Wiorzymy, że przy zmiame 
stylu pracy i lepszym powiąza- 


nin z wojewódzkimi władzami 
pirtyjnymi. potrafimy lepiej 
fracować dla klasy robotniczej 


i małorólnych chłopów w na- 


szym powinoio, 


aee | 


nego zaintoresowania się fabry 
partyjnych 
zngadnieniami produkcyjnymi. 
Poważnym brakiem jest rów 
n'ez niedostateczna umiejątetoś 


fctsłogo pow'ąztnia  wystłkó 
załóg fatrycznych z pracą in 
teligancji tochnicznej i m 
strów. 

Rzecz jasmin, że tón stań ze- 
czy musi jak najszybciej się 


zmienić. Praca organizacji par 
tyjnoj w dziedzir'a pr dukeyi 
nej, kierówtnie życiam polit 


cznym, społecznym i gospodar- 


trym fabryki jest bowiem wła.|NAUGZYCIEL W KOŃSKICH 


Ketwym zadaniem  fnbrycznych 
nizacji/ partyinvch. 


TozeGstawicieł | Odrodzónego 
Wojska Polskiego Wita Kón- 
ferencję 
TOW. BUGENTUSZ 
KIGTURAKRIS 


Sprawy oświaty i kultury 


Tow. SYSAK 
(ZARZĄD OKRĘGOWY Pal) 


Po raz pierwszy Konferencję 
Wojewódzką naszej Partii vi- 
tali towarzysze — przódównie 
pracy n PGR, Swindozy to 0 śti- 
iym wźróścło nktywności nn 
szych  orqaniznćji  pódstnwó- 
wych w mnjątkach państwo- 
wych, co jest wyhikióm zwróca- 
nia przez kierownictwo partyj- 


ne bcznój uwagi na majatki 
POR, stanowiące ważną buze 
socjalizmu na wai, 


W najbliższym okresia mająt- 
ki PGR stać się muszą pówiź- 
nym czynnikiem  odaziaływniia 
na masy chopskia, oddziaływne 
nia w kiómmnku socjalistycznej 
wsi. Sin gospońarcza POR be 
dzie wzrastała w miarę rónlizo 
wania, planu sześcinietniego, rā- 
leżne jest to jednak w dużej 
mirza od należytej świadomo- 
ści politycznej naszych towarzy- 
pracujących zarówno w 

jak i w instytucjach 
współpraeujących ścisle z Pañ- 
stwowymi Gospodarstwami Rol- 
nymi. Powąż 
ga łączność POR 
z ogniwami gminnych spółdzial- 
ni „Samopomocy Chłopskiej”, 
które winny ńicść pomo mająt- 
kom państwowym w ich trudnej 
pracy nad budówą pódstate so- 
cjalizmu na wsi. 


Krytyka i samokrytyka 


TOW. DYŁA 
(KOMITET POWIATOWY 
PZPR W ŁASKU) 

Naszą organizacja partyjna 
w Łaskim jeszcze dziś przeci- 
dzi pewien krzys. Nie dzieje 
się to bez winy Komitetu Po- 
wiatowego, Który nie potrafił 
nanczyć towarzyszy w terenie, 
a przede wszystkim Komitetów 
gminnych systematycznej i pla- 
nowej pracy. 

Brak ten staje się widoczny 
Kodajże przy każdej akcji niaso- 
swej. Towarzysze zapałem 
Kiernją się dò realizacji now) 
wytycznych i zadań, zlecóu: 
przez Partię 1 niekiedy pozo- 
stawinją za sobą rozpoczęte już 
dawniej ważne i nierozpracowa: 
ne jeszcze do gruntu sprawy, 

Winą ńaszych orgarizacji par 
tyjnych jest równioż brak win 
teresowania pracą plańową in. 
sty 
towarzysze i bozpartyjni azia 
ezo spółdzielczy w naszym toro- 
nio, w lwiej większości dudzi: 
iiczejwi i prucowici, nie potra 

pracować operatywnio, me 
znają planów produkcyjnych 
i nie mogą przestrzęgnć ich wy 
konywanin, 

Wierzę, że po toj konforeneji 
organizacja partyjna  powiału 
łaskiogo znajdzie mie tylko 10 
we drogi, ule i nówe siły dh 
prz iążenia tych trudności 
których do toj pory zlikwido- 
wać nie mojefa, 


chłopskiej do szkolnictwa Gród. 
niego w naszym, powiecie. 
Przed wojną w Końskich była 
tylka jedna wzkoł średnia, dó, 
której dostęp był din młodzieży 
robotniczej i chłopskiej prak. 
tycznie zamknięty. Dziś znaj. 
duje się w naszym powiecie 
mie jódna, lecz oblem Szkół 
średnich, w tej liczbie i szkoły 
zawodowa. 


Wydało by się, 2%  Wzr 
szkół Średnich stworzy takie 
wamnki, że poza szkołą średnią 
w Waszym powiecie nie pozosta 
ue mni jedno zdolne i chętne 
da nanki dziecko robotnicza i 
sHtogskie. 


Jednak i przy tak gwałtow” 
uym wzroście ilości szkół éred- 
nich, nie nadążamy za pędem. 
młodzieży robotniczej i elitop. 
skiej. W tym roku egzaminy 


j poprawy wyma: | ji 


- |moe za 


I dlatego konieczna jest dal 
sm rozbudowa szkół średnich i 
zawodowych, 

Z prasy fachowój dowiedzię. 
liśmy się ò istuieniu w ZŚBR 
tzw. uczelni zaocznych, odpó+ 


wiadających naszym kursom ko 
respondćncyjnym. W _oktesio po 


[w Polsce 
tych zdólni robotnicy i ehłapi 


wyższych szkól. 
Wydaje mi się, że 


zcrganizowaniem u nas 
BZKÓŁ zaocznych. Pozwolą no 
na kształcenie kadr 
cji zawodowej z robotników 
chłopów, 


KURATOR LODZKIE 

OR ŁÓDZKIEGO 
OKRĘGU SZKOLNEGO 
Odyudowaiśmy w szybkim 

tempie szkolnictwo 

Szym wojowództwie nie ma nut 

jednej nieczynnej szkoły. 

i Toku totuj 


do_szkół średnich. 


Kwalifikacyjną stwarzamy wa 
runki, 
szkół średnich ma przede tezy 


fmszęch zadań jest ufotyszech. 
nienie szkolnictwa na tei. 
budowa. soejalistyrzna wsi i u 
powszechnienie szkolnictwa pa. 
lożą kres stałomn odryw: 
faintvy. wiajskioj 0d nauki 
wykorzystywaniu do 
bydła i cjężkieh, 

din dziecka, prae gospodarskich 


Ginku budownietwa szkoły de. 
mótkratycznoj  pomócną mus 
być każda orgimzacja party 
nn. 

desteśmy przekonani, że po 
strony mnszej Parti 
przyspieszy realizanje powszech 
nosei mawczania, że i zadania, 
jakie stoją przed szkolnietwem, 


Co nam doto 


ji gospodarczych, TAk up., 


wiecie zdało 700 chłopców i 


serwujemy żywiołowy pęd 
młodzieży robotnicza i 


(ii 


dziewezęt, jednak do szkół śred 
nich można było grzyś < tylka 
500 kandydatów. 


do szkół średnich w naszym poj W 


leracja załmi PZPR w Pa- 
bianicach wita Konferencję 


TOW, SZCZEPANIK 
(PODDĘBICE) 
L= Robiot na terenie na 
szego powiatu skupia poważ 
ną, bo blisko S-tysięczną rzeszę 
kobiet. Biorą one czynny udzinł 
w tak poważnych poczynanioch, 
jak nkeja „HA, wałka z nnalfa. 
botyzmem itd. W pierwszym 
i drugim etapie współzawodnie- 
twa wygrałyśmy  współzawod- 
nictwó z powiatom łódzkim, 


asza nmbieją jest, aby dofi 


trzeciego etapu wspólzawodnis- 
twa wiączyć jak naj 
sy kobiet bozpartyjnych. 


TOW. RYBINSKA 
(HUTA „HORTENSJA ‘— 
PIOTRKÓW) 

Wydział Socjalny w naszych 
zakładach położył ostatnio wial- 
Ki nacisk 


j ramach wysłaliśmy dzieci 
hutników do Poronina, do tego 
Poronina, do którego przed woj: 
mą jeździli tylko Knpitaliści. 
Aby jednak referavy socinine 


‘i 
Przy niedostntecznym jeszeze 
rozwoju szkół wyż-| 


u pryeda wszystkim ci, którzy, 
mieszkają na prowiwoji i praz 
cuja, sẹ josi dziś zdala od 


była by, 
smszne, by władze partyjte 1 
Ministerstwo Oświaty zajęły Sie 
takich 


inteligen- 


w nn- 


w 


Zgodnie z wytycznymi naszej 
Partii poprzez “internaty, bursy| 
i stypendia, poprzez współpracę 
z Partią i Społeczną Komisi 


w których dostęp do 


Prze 


iu 


pasinta 
za. ciężkich, 


Przy reulizacji płańów ma nd 


Ta akej kolonijną,. 


podóbnie jäk to ma miejsce w 
przemyśle, dzięki pomocy Par- 
Hi i szerokich rzesz bozpartyj. 
nych %ykonamy przed termi- 
om. 


TÓW. KOZŁÓWRKI 
WOJ. ZARZĄD ZMP 


Wojtwódzka crgomzacja ZMP 
zyskała ostatnia dość znaczną 
poprawę w pracy. Swiadczy o 
tym ukociażby liczebny wzrost 
WMP w województwie łódzkim. 
ON stycznia do lipca br. szeregi 
Sisto zwiększyły się o 22884 
rzłorków i obcenie ZMP w ta 
Szym województwie liczy 50.700 
tełonków zorganizowanych w 
2.228 kołach. Charuktetystycza 
nym wskaźnikiem wzrostu nk= 
tywności ZMP-owskich organis 
zwoji teat również wzrost ilości 
członków ZMP hiorących udział 
we współzawodnictwie pracy, 
do liczby 6.600 osób, oraz z0r. 
ganizowanie 275 młodzieżowych 
brygad produkcyjnych. 


i 


do 
daja się miuważyć rów 


współznwodnictwa 


na odcinku a 
żwłuszeza w Państwowych Go. 
spodarstwach _ Rolnych. Tam, 
gdzie koła ZMP-owskie w ma. 
jątkach państwowych pracowa= 
ly nktywnie, mamy dziś juž 
fiłodzieżowych | przadywników 
pracy PGR, takich jak: kol. 
kol Dyski Bronislaw, Kàs- 
orzak, S7czepnńska, Maczmar, 


Ska, Szwaczyk Maria i wielu, 
|eiolu innych,  tyrabiających 
„|od 120 do 185 »oceat swych 


nerm produkcyjnych. 
ZMP zorganizował również 
tmładzieżówe zespóły produkcyj 


skm młodzież robotnicza 4 
ukłopska. ma w majątkach państarowych 
Jednym z najwazniejszych] midzy tmnymi w Żytnia i w 


Bokwlej Górze, w powiecie ra. 
domszezańskim, zespoły hodowli 
trzody chlewnej w Głuchowie 
(powiat skierniowicki) oraz za 
społy uprawy ziemniaków i hoa 
if doli wydac e powincie opos 
tzyńskim, W cela dalszego Yoza 
woju młodneżowego  współza. 
wóadnetwa pratr zarówno w fa 
brykach jek isna wsi konieczna 
jest jednak stała, systematyczna 
opieka organizacji partyjnych 
hnd naszymi kołami wiejskimi 
ZMP. 

Opieka organizacji 
jest również konieczna na odojn 
ku kierowemia młodzieży robot. 
chłopskiej da wyższych 


partyjnej 


h 


demokracje ludowa 


pracowały jeszcze aktywniaj 
i jeszeze wydajniej, należy zwró 
cić wagę na to, aby do nich 
kierowano ludzi odpowiednio do- 
brinych, pochodzących z klasy 
róhotniczej, zśyiązanych z mią 
jej interesom służący. 


— Ustrój domokrueji Judówoj 
stwarza kónięczny zaspół wne 
runków dla aktywizacji kobiot 
nie tylko na odcinku prae opoe 
lecznych, wysuwa bowiem ko- 
ioty na kierownicze stanowiska 
również w zakładach pracy oraz 
samorządzie. 


W mamarzgäzie centralnym 
1 terytorialiym pracuja jeszcze 
Mało kobiet. Jestem jedną 
z tych kobiet, które Partia po- 
stawia na odpowiedzialiej pla. 
cówce w stmorządzie, 


Zaufanie, -jakim mnie darzy 
Partin, sprawiło, że mie brak ni 
wiary i nie brak zapału w prze- 
zwyciężaniu trudności, jakie na- 
fotykam w pracy. 


„Wiórzę, ža System pricy, 
kim kierujemy się na odcinku 
samorządowym planowanie 
Przestrzeganie wykonania pla- 
ñu — pozwoli nam szybciej i w 


„|sposób pełniejszy położyć kros 


Bolączkor klasy robotniczej na- 
szego minsta pozwoli ma polję- 
dio robót rementówych w do- 
mach robotniczych Pabianie, na 
sprawyniejszą dostawę matória- 
tów budułeowych. 


"Wierzę, ża kierownicze stan» 
wiska w samorządzie staną się 
udziałefa szerszej, niż dotąd rzó- 
szy rktywnych, oddanych sprae 
wia robótniezej kobiet. 

—0— 


e 


Kronika m. Radomska 
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KOMU WINSZUJEMY 


Czwartek, dnia 14 lipca 
1949 r. 
Dziś: Marcelego 
= 
WAŻNIEJSŁ TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 
11 — Orząd Bezp. Publicznego 
„Głos Radomszczański:* 
R S W. „Prasa 
— Powiatowa Komenda MU 
— Miejski Komisanar MO. 
— Btarostwo Powiatowe 
50 — Szpital Powiatowy 
ew 
DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżuruje 
apteka mgr. Spoza mieszczą 
ca się przy ulicy Limanow- 
skiego, 


| 


KINA 

Kino „Wolność“ ulica Na 
rutowicza 8, wyświetla kolo 
rowy film produkcji radziec 
kiej p. t. „Pieśń tajgi". 

Film dozwolony dla mło- 
dzieży od lat 14. 

Początek seansów w dni j 
powszednie o godz. 18 i 20 
w niedzielę i święta poran- 
ki o godz. 9 i 11, seanse po 
PO o godz. 16, 18 i 

10. 

Cena b'letów na poranki | 
wynosi 25 złotych na wszy- 
stkie miejsca. 

= 
Adres Redakcji + Administracji. 

„Głosu Radomszczafiskiego' * 

Radomsko. u. Reymonta ur 39. 
RZ 
Administracja — telafon nr. 


12, czynna codziennie od godz 
9-8) do 16-ej. 


brane, na którym omawia- 


stwa i higieny pracy. Na ze 
branie przybyło 45 pracow- 
ników, 

Państwowe Fabryki Mebii 
jenu zebrania 
renta Bezpieczeństwa 


przez refe- 
iH 


go Mikołaja, przystąpiono 
do omów'ėnia aktualnych 
zagadnień. Obywatel Kopeć 
Eugeniusz w obszernym re- 
ferace naświetlił współora- 
ce mistrzów oddziałowyrh z 
referatem T, B, P, podkre- 
šślając, że współpraca ta nie 
jest jeszcze dostateczna. O- 
statnio bowiem na terenie 
Państwowej Fabryki Mebli 
Giętych Nr. 1 w oddz'ale 
apretury zdarzył sie naste- 
pujący wypadek. Podczas 
wizytacji, gdy zwrócono u- 
wagę pracownikowi piłv tar 
czowej. aby kaptur niły onu 
ścił niżej i stosował popy- 
chacz — robotnik tejże pi 
ły uśmiechnął się *ron'cz- 
nie, a równocześnie mistrz 
oddziału oświadczył. że ro- 
botnik ten pracuje już 20 
lat i do tej pory nie miał 
żadnego wypadku Fakt ten 
św'adczy o tym. że w dal- 
szym c'ągu nie tylko robot- 
nicy ale również i mistrzo- 
wie oddziałów lekceważą so 
bie bezpieczeństwo pracy. 


Przed kilkoma dniami od! 


GLOS 


'Bezpeczeństwa Pracy ze 


ski zapoznał zebranych z lamin współzawodnictwa światło na schodach, poni 
celem ji korzyściami. jakie T.B.P., po którym wywiąza- waż przy noszen u krzeseł ( 
pracownicy mogą ulec ja- 


reprezentujacych |wypłyną przez wprowadze- ła się szeroka dyskusja. 


nie współzawodnictwa pra- 


jednocześnie 


każdy pracownik, który 


RADOMSZĘZAŃNSKI 


W następnym punkcie o- ctwa TBP przy uzyskaniu! 
było się w Radomsku ze- brad kierown k techniczny większej ilości punktów bę- 


dzie premiowany. 


no zagadnienie bezp'eczeń- Zjednoczenia, ob. Kumorow| Następnie odczytano regu że należałoby ¿ 


Obywatel Nitecki Jan 


Giętych Nr, 1 i 2: Po zava- cy na tym odcinku. Mówca zwrócił uwagę na fakt, że ci 
podkreśl ł, żejnie przy wszystkich maszy- sprawę maszynki 


nach założone są siatki 


gieny Pracy, ob. Otolińskie- |przystąpi do współzawodni-'ochronne. 


Po wyborach 


de władz Gminnych Spółdz elni 


W niedzielę - zakończyły zawsze odśpiewaniem „Mię- cieszący się zaufaniem cała- 
się na terenie powiatu ra- dzynarodówki" lub Hymnu|go społeczeństwa, wywiążą 


,domszczańsk ego wybory do 
władz Gmnnych Spółdziel- 
ni. Wybory te na naszym 
terenie przeprowadzane by- 
ły w dwóch fazach. W dniu 
,3 lipca przeprowadzono wy 
bory .w 16 gminach, w pozo 
stałych natomiast 8 w ubie- 
głą niedzielę t. j. dnia 10 
pca. 

Do zarządu Gminnych 
Spółdz'elni weszło łącznie 
115 mężczyzn i5 kobiet, 


i 


i średniorolnych chłopów. 

| Wybory miały wszędzie 
nezwykle uroczysty. prze- 
bieg. Po krótkiej prelekcji 
|pracown' ka PZGS-u, przy- 
jstępowano do tajnych wybo 
rów Zarządu i Komisji Re- 
iwizyjnych, które kończono 


ara nich większość mało 
| 


Ponad półtora miliona złotych 


zaoszczędziła „Jedynka“ w czerwcu 


System oszczędnościowy 
zapoczątkowany w naszej fa 
bryce w marcu bieżącego ra 
ku wciąż się rozwija. Jak 
poważne rezuliaty daje sy- 
stematyczne i celowe «szczę 
dzanie można najlepiej wy* 
kazać na podanych poniżej 
faktach 

Wskutek zmniejszenia ilo 
ści złomu łat bukowych na 
oddziale qiętarni za0szczę- 
dzono ponad 11 metrów sze: 
ściennych surowca na łączaą 
sume 736 500 zł 

Przez zwiększenie wydaj 
ności przy produkcji tarcicy 
o 4.5 procent zaoszczędzono 
355.000 zł Jeszcze bardz'e; 
imponującą sumę osiąqnist» 
przez zwiększenie wydajne 
ści o 5.4 procent przy produ 
kcji łat, Oszczędność ta wy 
raża sie sumą 729.580 zł. 
Nieco drobniejsze oszczęd- 
ności uzyskano na mater'a 
łach pomocniczych, jak na 
przykład na noliturze nia: 
ju lnianym. kleju f temu p0- 
dobrsceh Tak więc łączi `e 


zaoszczędzono w czerwcu 
1.577 169 złotych 
Tak poważne rezultaty 


można było osiągnąć jedynie 
przez skoordynowanie pracy 


kierownictwa zakładu z pra- 
cownikami  poszczecólny n 
oddziałów. Na terenie nasze 
go zakładu oszczędzają jed- 
nak nie tylko rovotnicy, ala 
również i pracownicy umy- 
słowi, którzy mimo, iż stan 
pracowników fizycznych 
zwiększył się w ostatni-n 
miesiącach o 300 osób, po- 
trafili tak rozłożyć sobie pra 
cę, że nie zaistniała potrzeba 
zatrudnienia dodatkowych 
stoo 

Największą oszczędność w 
biurze osiągnięto w rachubie 
(by nie zatrudniać więcej 


Jak się dowiadujemy od 
nowo-mianowanego lekarza 
powiatowego dr Kucharskie- 
go mimo  rozplakatowania 
szeregu obwieszczeń na tere 
nie naszeqo miasta, dotyczą- 
cych szczepień przeciwduro- 
wych stosunkowo mały pro 
cent mieszkańców Radomska 
poddał się szczepieniom o- 
chronnym. Fakt ten dowo- 
dzi, że radomszczanie nie 


ków 


Listy naszych Czytelni 


Dlaczego ? 


Towarzyszu Redaktorze. 

Od dłuższego już czasu 
mieszkańcy naszeqo miasta 
skarżą się na Poqotowie Ra* 
tunkowe. które niestety nie 
spełnia swoich obowiązków. 
Ostatnio  bvłem naocznym 
świadkiem dwóch wypad- 
ków, kiedy to Pogotowie 
Ratunkowe nie przyjechało 
do chorych, wzywających 
pomocy. Wprawdzie złożyło 
się tak szczęśliwie, że wy- 
padki te nie były poważne. 
ale pogotowie nie mogło 
przecież o tym wiedzieć, a 
obowiazkiem jeqo jest przy” 
bycie do wzywającedo po- 
mocy. Zdarzają się wpraw-| 
dzie wypadki, że pogotowie 
wriyurana ibet nienatrzehnie 


do chorych. którym z powo 
dzeniem mógłby udzielić po- 
mocy lekarz rejonowy. * ale 
wówszis należałeby ukarıt 
winnych Wypadki, o któ- 
rych jednak mówię wyma- 
wały przybycia pogotowia... 
Podobne lekceważenie zdro 
wia lućz* pracy iest niedo- 
puszczalne. Przekonany jed 
nak jestem, że dotychczas * 
wa sytuacja ulegnie wkrót* 
ce radykalnej zmianie na 
lensze, tak, że nie zajdzie 
potrzeba pisania druqieqo 
podobnego listu. 


Stały czytelnik „Głosu“ 
M. M. 


(Nazwisko i adres 
Redakciji) 


znane 


pracowników, a tym samym 
rie powiększać kosztów ad- 
ministracyjnych zakładu o- 
beenie wypłaca się raz w 
miesiącu zaliczkę i raz wy: 
rownanie. Przez wprowadze- 
nie tego systemu wyptaca 
nia zarobków pracownicy 
umysłowi są w stanie doko- 
nač wszystkich obliczeń aa 
czas, mimo, że jak powie” 
dzieliśmy wyżej, zakłąd7 na 
sze zatrudniają obecnie wię 
cej robetnikćw 


| Ludowego. 
Nowe władze Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc 


Chłopska" zostały wybrane. 
Od pierwszej chw:li muszą 
one jednak przystąpić z za- 
pałem do pracy. by napra- 
wić wszystkie błędy swo- 
jich poprzedników, by usu- 
nąć wszystkie niedoc agnię- 
cia. 

W chwili obecnej jed- 
nym z najważniejszych za- 
dań, które spadają na Gmin 
ne Spółdzielnie jest prze- 
prowadzenie _ kontraktacji 
trzody chlewnej na rox 
1950. Tak już kiedyś donosi- 
liśmy, plan kontraktacji dla 
naszego powiatu jest znacz- 
nie' większy niż w bieżącym 
roku i wynosi obecnie 
30.350 sztuk. Z sumy tej w 
pierwszym kwartale, który 
kończy się w dniu 30 wrześ- 
nia br. zakontraktowanych 
ma być 7.591 sztuk trzody. 
chlewnej. 

Aby plan ten wykonać w 
stu procentach trzeba przy- 
stąpić do kontraktacji z ca- 
łą energią. 

Wierzymy, że Gminne 
Spółdz elnie, na czele któ- 
rych stanęli obecnie ludzie, 


Plan inwestycyjny Mini- 


Korespondent „Głosu” 
R. Mazurkiewicz 


Szczęp'enia ochronne przeciw durowi 


dobiegają końca 


dbają o swoje zdrowie i nie 
stosują się do rozporządzeń 
władz miejscowych. 

Dziwi nas, że mieszkańcy 
Radomska lekceważą sobie 
tak ważną sprawę. W okre: 
sie letnim bowiem, kiedy 
spożywa się duże ilości owo- 
ców, szczepienie przeciwdu- 
rowe jest konieczne. Warto 
więc skorzystać z tego, że 
okres szczepień został prze- 
dłużony i udać się dó Łażni 
Miejskiej, w której codzien- 
nie dokonuje się bezpłot- 
nych szczepień. 

Przypominamy, że w wy- 
padku niezastosowania się 
do rozporządzeń obowiązku 
szczepienia, winni ukarani 
będą grzywną w wysokości 
50.000 zł, wząlędnie trzy- 
miesięcznym aresztem. 

Kt. 


sterstwa Odbudowy na rok. 
bieżący określono dla woje- 
wództwa łódzkiego sumą 
540 milionów złotych oraz 
na budownictwo mieszkań 
pracowniczych w rzmach 
ZOR 213 milionów złotych. 
Sprawa realizacji planu uza 
leżniona jest od ukończenia 
na czas dokumentacji tech- 
nicznej. w skład której wcho 
dzą kosztorysy, projekty, 
rysunki robocze, oraz od d3: 
kumentącji prawnej każdego 
objektu objetego planem. 
Teśli chodzi o teren 
wództwa łódzkiego (oprócz 
m. Łodzi) sprawa dokumen- 
tacji technicznej * prawnej 
przedstawia się zadowalają- 
co. Wojewódzki Wydział Od 
budowy posiada ukończoną 
dokumentację techniczną dla 
125 objektów co stanowi 75 
procent całości. Dokumerta 
cja techniczna pozostałych 
38 objektów ukończona zo- 
stanie do końca lipca br. 
Wykonanie robót budowla 
sych powierzono w łwiej czę 


Pa 


3 miliony zł. 
na remonty domów 


Wkrótce Komitet Pusa 
szu Gospodarki Mieszkanio- 
wej w Radomsku, z wpłat 
właścicieli domów rozprowa 
dzi około 3 milionów złotych 
na kapitalne remanty dọ- 
mów. w których mieszkają 
robotnicy. 

Pożadanvm iest. ahv do ul 


ruchomienia tych kredytów 
przystąpiono niezwłocznie, 
ponieważ wiele domów na 
terenie naszego miasta wy- 
maga natychmiastowej na- 
prawy, a lato. które jest naj 


Olszewska powiadom'ła re- 
ferenta z PFMB Nr. 1 o tym, 
zainstalować 


kiemuś wypadkowi, 

Ob. Borowiecki poruszył 
benzyno- 
wej, którą wypala się nu- 
mery na wykonanych me- 


się ze swych obowiązków 
należycie. , 
Be 


19.000 czł 


w Rad 


Po wyzwoleniu Polski spod 
okupacji niemieckiej zostało 
zorganizowane na terenie 
Radomska koło Towarzy- 
stwa Przyjaciół Żołnierza. 
Dzięki ofiarności radom* 
szczańskiego społeczeństwa. 
Towarzystwo Przyjaciół Żoł 
|nierza dysponowało poważ- 
nymi sumami, z których u- 
dzielało pomocy materialnej 
zdemobilizówanym żołnie- 
rzom oraz ich rodzinom, W 
roku 1948 TPŹ urządziło sze- 
yeg imprez, jak: zabawy ta- 
neczne, imprezy sportowe 
zbiórki uliczne itp, z których 
dochód przeznaczono na ce- 
le kulturalno - oświatowe 
dla żołnierzy. W tym też ro- 
ku nbdarowano 206 żołnie- 
rzy paczkami świątecznymi. 
TPŻ ufundowało równiez 
sprzęt sportowy w postaci 
piłek, butów oraz temu po- 
dobnych I Bryqadzie SP. Po- 


nadto TPŻ prowadzi bufety 


Radomszczański świat pracy przystępuje do współzawodnictwa 


ra odcinku bezpieczeństwa i hg eny pracy 


W wolnych wnioskach ob.' 
(wnioskiem, 


blach. Mówca wystąpił z 
aby maszynka 
tą została przerobiona na 
elektryczność, gdyż w prze- 
ciwnym wypadku łatwo mo 
że powstać pożar. Zebrani 
postanowili maszynkę tę 
przerobie w ciągu najbliż< 
szych dni. 


Ob. Otoliński poruszył 
sprawę lekarza powiatowe= 
go, którego brak daje się do 
tkliwie odczuć, 


W odpowiedzi ręferent so 
cjalny ośwadczył, że z chwi 
lą ukończenia budowy am- 
bulatorium tabrycznego na- 
tychmiast zaangażowany 
„zostanie lekarz i wszystkie 
niedociągnięcia natury sani- 
jtarnej zostaną zlikwidowa- 
ne. * 


Be, 


onków TPZ 


©5232 5 eu 


młodzież SP-owska może na- 
bywać podstawowe produk- 
ty spożywcze po znacznie 
niższych cenach, W czasie 
poboru, TPŻ urządziło sze- 
req imprez artystycznych, w 
których brała także udział 
młodzież . radomszczańskich 
szkół średnich. 

Do marca br. TPŻ miało 
195 stałych członków oraz 
1950 członków wspierają- 
cych, rekrutujących się w 
znacznej części spośród mło 
dzieży szkolnej. Jednak w 
ostatnich miesiącach zanoto- 
wać możemy poważne zwię- 
kszenie ilości członków — 
w chwili ohecnej TPŹ liczy 
ponad 10.000. 

Kt. 


Złóż ofiarę ma 


w których poborowi oraz 


ści PPB i SBW (101 objek- 
tów) i Centralnej Spółdziel 
ni Pracy. Niektóre mniejsze 
prace przeprowadza się Spo- 
sobem gospodarczym, oraz 
z wolnej ręki. Przewiduje 
jsię, że plan inwestycyjny w 
ramach ustalonych limitów 
zostanie w ciągu br. zrealizo 
wany, mimo że odczuwa się 
brak niektórych materiaów 
budowlanych. 

Wojewódzki Wvdział Od- 
budowy podaje do wiadomo 
ści, że dokumentacja tech- 
niczna i prawna obiektów 
dla których suma kredytów 
jest mniejsza od 50 milio- 
nów złotych na poszczegól- 
ny obiekt winna być złożo- 
na przez inwestorów bez- 
wzglednie do końca lipca br 
Niedostarczenie dokumenta- 
cji właściwym komórkom 
inwestycyjnym w tvm czasie 


Nauka w Państwowym Ko- 
edukacyjnym Liceum Prze- 
mysłu Odzieżowego (stopień 
I) w Radomsku trwa trzy la- 
ta. Warunkiem przyjęcia do 
Liceum jest ukończenie 7 kl. 
szkoły podstawowej. Po 
ukończeniu Szkoły absolwen 
ci otrzymują świadectwa ma 
łej matury oraz dyplom cze” 
ladniczy zawodu krawieckie 
go. 
dak się dowiadujemy już 


odpowiedniejszym okresem 
do przeprowadzania takich 
prac. iest już w pełni, 


wkrótce na terenie naszeqo 
miasta otwarte zostanie po- | 
dobne liceum stopnia II. U- 


Odbudowę Warszawy 


Plan inwestycyjny dla woj. łódzkiego 


będzie zrealizowany 


pociąga skreślenie przydzie 
lonych na te roboty kredy- 
tów, 

Przesłanie do banków fi- 
nansujących tych dokumene 
tacji prawnych oraz umów 
z przodsiękiorstwem wyXo- 
nującym robotę jest rzeczą 
konieczną i wiąże się ściśle 
z upłynmnieniem kredytów. 
Inwestorzy, którzy d' "- 
czas nie przesłali tej doku- 
mentacji winni we własn="m 
interesie jak najszybciej do 
konać tych formalności, Na 
leżv przypuszczać. że pewne 
zahamowania jakie miały 
miejsce na poczatku sezonu 
budowlanego nie będą miały 
miejsca w dalszym nrzebia- 
gu prac, a organizacja robót 
przez PPR i SBW stanie na 
wysokości zadania. 


MENEER ETETTEK e 


Lceum Przemysłu Odz.eżowego stopnia || 


powstanie w Radomsku 


kończenie tego liceum daje 
młodzieży świadectwo doj- 
rzałości oraz dyplom mis- 
trza, Świadectwo to upraw- 
nia do wstępu na wyższe u” 
czelnie zawodowe. 
, Egzaminy wstępne do wy- 
żej wymienionej szkoły z9- 
stały już zakończone. Komi- 
sia Kwalifikacyjna przyjeła 
90 uczniów, z których 50 
jest synami radomszczań- 
skich robotników. 
Dyrektorem w-w liceum 
jest oh, Śpiewankiewicz. 
Kt, 


TEATR WOJSKA POLSEIEGO 
(Jaracza 27) 

Driń o godz. 10,15 widowisko 
śpiewno.taneczne „Kram x pio 
senkami* w reżyserii Leona 
Bchillern i w wykonaniu pięć- 
dziesięcionsobowego zespołu słu 
chaczy Państwowej Wyższej 
Szkoły Teatralnej, 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 


Dziś o godz. 1915 


komedia Scribe'a „SZKLANKA 
WODY”, 
Kasa czynna od Il-aj do 


13-ej i od 15-ej. tel. 123-02 


TEATR LETNI „OSA” 
ul, Piotrkowska 94 
Komedia muzyczna „Jadzia 
Wdowa" z występami Władys 
ława Waltera — codziennie 
o godz. 19.30 — w niedziele * 
święta o godz. 16, 19.30. 
W saM zimowej (Traugutta 
Nr. 1) występy „Syreny“, 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
Gudz. 10,15 doskonała kome. 
dia G, Zapolskiej „Moralność 
Pani Dulskiej“ z udziałem Ja. 
dwigi Chojnackiej. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
nLUTNIA” 
Piotrkowska 243 
Codziennia od dnia 7 lipca 
godz. 19.15 „ROSE MA- 
Przepiękna romantyczna 
operetka w 7 obrazach. Udział 
bierze cały zespół Balet — 
Chór — Orkiestra. 
UWAGA; Operetka „Rose — 
Marie" grana będzie tylko 
przez lipiec, Bilety w kasie 
teatru od godz. 10 do 13 i od 
17-tej. 
TEATR MELODRAM 
Nieczynny z powodu remon: 


tu. 


ADRIA — „Woiga! Wołga! 
godz. 16, 18, 20. 
film dozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK — „Ulica Graniczna 
godz 16, 18.30, 21. 
film dozwolony dla młodzieży 
BAJKA — „Czarodziejskie ziat 
noś 
godz, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży 
GDYNIA — Program Aktual- 
ności Krajowych i Zagranicz 
nych Nr 29 godz. 11, 12. 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21. 
HEL — (dla młodz.) 
Ringu“ 
godz. 16, 18, 20. 
MUZA — „Nikt nie nie wie” 


„Kulisy 


godz, 18, 20 
flm dozwolony dla młodzieży 
POLONIA — „Ulica Granicz- 


na” godz. 15.30, 18, 20.30 

film dozwolony dla młodzieży 
PRZEDWIOŚNIE * „Złoty 

Kluczyk* 

godz. 16, 18, 20. 

dozwolony dla. młodzieży 
ROBOTNIK „Narzeczona 

z Turkmeni 

godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodzieży 
ROMA — „Wieczna Ewa", 

godz. 18, 20. 

film dozwolony dla młodzieży 
REKORD — „Mali detektywi" 

dla młodzieży godz. 16 


Przed spotkaniem 


Juniorów piłkarskich naszego 
okręgu czeka w najbliższym 
czasie poważne spotkanie. Ło- 


dzianie wylosowali w ćwierć. 
finale piłkarskich mistrzostw 


Polski — juniorów okręgu kra- 
kowskiego. i 
Mimo, iż mocz odbędzie się 
dopiero w dniu 21 sierpnia, or- 
lęta nasze szlifują już od tygo- 
dnia swoją formę na specjalnie 
w tym celu zorganizowanym 
obozie w Spale. Łódzki Okręg- 
wy Związok Piłki Nożnej dzięki 
Centralnej Radzie Związków Za 
wodowych otrzymał miej'ca «dla 
36 juniorów w domach wypo- 
czynkowych Funduszu Wczasów 
Ptacowniczych. 

Piłkarze znaleźli tam dosko- 


SAPORTĆ SPORT 


Wajmiodsi pilkarze naszego Okręgu 


przebywają na obozie w Spale 


z Krakowem 


małe warunki tak do treningu jtowe, potrzebne najmłodszym 
jak 1 potrzebnego im należyte- |naszym piłkarzom, których mo- 
go wypoczynku po męczących |ralna stroną niekiedy przedsta- 
ćwiczeniach. wia się nienadzwyczajnie. 

Doskonałe i obfita wyżywió.| Obok normalnych zajęć chłop- 
mie oraz podkreślenia godnajcy nast rozgrywają w dni Świą- 
opieka ze strony kierownika |teczne spotkania treningowe w 
ośrodka, ob. Mikulskiego, wpły- |okolicznych miejscowościach, 
wa dodatnio na samopoczucie |W ubiegłą niedzielę obozowicze| 
naszej kadry reprezentacyjnej | spotkali się z Bklanowym z6- 
juniorów, społem Włókniarza (Tomaszów), 

Juniorzy odbywają ćwiczenia | uzyskując wysokie zwycięstwa 
pod kierownictwem mgra Rad.|7:2. W nadchodzącą niedzielę 
wańskiego, który wyraża zię |juniorzy rozegrają spotkanie 
z pełnym uznaniem o swych ncz- |z reprezentacją Piotrkowa, 
niach, Chłopcy czynią wielkie| Obóz potrwa 5 tygodni I — 
postępy jeśli chodzi o technikę |jak nas zapewnia przedstawicia! 
i kondycję. LOZPN, ob. Kobyliński — przy. 

Nie bez znaczenia pozostaje |niesie on wielkie korzyści naj- 
wychowanie kulturalno . oświa- |młodszym piłkarzom naszego 
okręg 1, 

L, Wanatowski, 


i ligowe w Zw. Radzieckim cieszą się wielką po- 
pularnością. 

Tak wyclądają ulice w Moskwie prowadzące na stadion 

„Dynamo“ przed mającym się odbyć spotkaniem piłkarskim 

padama lon kd dada 


Masowe zawody lekkoatietyczae w ZSRR 


Rozgrywki 


Przyszli wychowawcy fizyczni na starcie 


W Centralnym Ośrodku Szkn- skiego w skoku wzwyż — 1,74 
leniowym GUKF w Złocieńcu|m oraz Mańkowskiego w biegu 


Obozy sportowe 


W ponad 200 miastach Związ- 
ku Radzieckiego rozpoczęły się 


1.500 i 10.000 m, skok wzwył 
i rzut dyskiem, w grupie kobie- 


odbyły się zawody Jekkontletycz 
na wyższych uczelni wychowa: 
nia fizycznego, Udział w: 
uczestnicy studiów w.f. z Po- 
znania, Wrocławia, Krakowa 
oraz Akademii WF z Warszawy. 
Na uwagę zesługują wyniki: 
Sncheńskiego (Wrocław), który 
osiągnął w skoku w dal 6,61 m 
i na 100 m 112 sek, Krzesiń- 


12.04 (Ł) Chwila muzyki, 
2,00 Wiadom. poładn. oraz 
przegl. prasy stot. 12,20 Audy- 
cja dla wsi. 1250 „Meledie lu. 
dowe" 13,30 Skrzynka POK, 
1330 (Ł) Chwila muzyki 13,35 
Muzyka obiadowa, 1400 Kroni 
ka kulturalna Rumunii, 14,15 
Mnzyka hiszpańska, 14,50 (Ł) 
Komunikaty, 14,55_ (Ł) „Sławni 
soliści. "15,10 (Ł) „Jedziemy a 
panasia. sdi re iE, 


„Ozwarty peryskop“ 

godz. 18, 20 

dla młodzieży dozwalony 
STYLOWY — „Krwawa Wen- 


detta“ 

godz. 16, 18, 20 

dla młodzieży dozwolony 
ŚWIT — „Statek Pułapka”. 

dozwolony dla młodz. ' 

andz_ 18, 20 
TATRY — „Zawieja” 

godz. 16, 18, 20 

flm dozwolony dla młedzieży 
VRCZA — „Kariera” 

godz. 17, 19, 21 

film dozwolony dla młodzieży 
WISŁA — „Pocałunek na Sta- 

dionie" 

godz. 17, 19, 21. 

film dozwolony dla młodzieży 
WŁÓKNIARZ — „Cyrk”, 

godz. 17, 19, 21. 

film dozwolony dla młodzieży 
WOLNOŚĆ. — „Pocałunek na 

Stadioni 


znane“ 
godz. 18, 18, 20 
dla młodzieży niedozwolony 


Co usłyszymy przez radio? 


dla młodzieży 

szkół średn'ch 
W Złocieńcu, w pow. draw 
skim, oraz w Sierakowie pod Po- 
znaniom, otwarte zostały ogól 
nopolskie obozy wychowania 
zycznego dla młodzieży s 
średnich. 

Dezestnicy obozu przejdą szk» 
lenie w pływaniu, w piłce recz: 
nej oraz lekkontletyce. 


Zwycięstwo piłkarzy 

czechos'owackich w Cho,n.cach 
Na stadionie miejskim w Choj 
nicach odbył się mecz pilkarski 
między czechosłowacką drnżyną 
„Sokol: (Kralove Pole) 1 repre, 
zentacją Chojnie. Zwyciężyli „gn 
ście 6:2 (3:1), 

Bramki dla „Sokola”* zdoby: 
li: Bubnik — 3, Zak, Sedlinsky 
i Vomaschek — po 1, dla Choj- 


*.500 m — 4:11,4, 

Pozostałe konkurencje wygra: 
Ji: kula — Szmidt (AWF) 11,72 
mtr, dysk — Szmidt (AWF) 
3,40 m, 400 m — Dobrowolski 
(AWF) 53,4 sek,  oszczep 
Reksiński (Poznań) 41,71 m* 
tyczka Krzesiński (AWF 
3,15 m. 


wrzasy”, 15.15 (Ł) Aktualno- 
ści łódzkie. 15,25 Informacje 
ogólnopolskie, 15,30 „Spiewamy 
iosenki* — andycja dla dzie 
0 Skrzynka cgólna. 16,00 
— José Cendon — słu. 
o dla młodzieży, 16,15 
Audycja Towarzystwa Przyja- 
ciół Żołnierza, 16,20 (Ł) „Spm 
wy naszego miasta", 1625 (Ł) 
Piosenki francuskie w E: 


Rostworowskiego =  fj/ew, [nie — Dalecki i Wrycza, Sędzia | tadionie olimpijskim w Amstar 
fortep, F, Leszczyńska. 16,5|wał Borowik. Widzów 4 tysiąse. | damia międzypaństwowe zawońy 
(Ł) Audycja dla dzieci pts motocyklowe na żużlu Polska— GŁOS 
„Poczte Wojka Bolka”. 700] Rekord motocyklisty |masa oren  tódakiego Komitetu 
Dziennik popołudniowy, 17,15 = z maani 1 Wojewodekiego Komitetu 
Muzyka radziecka, 17,45 Porad radzieckiego Drużyna polska, pad kierow. || Powie giyanoczones Parit 
nik językowy, 18,00 J. Verdi:| Podczas motocyklowych mj.|dietwem nacz, Millera z GUKE|| Redaguje; 
„Traviata“ Opera w trzech ak|strzostw radzieckich związków [Wyjeżdża do Holandii w nast Ea Poi, 
ry p k] A cz Je i Isa, 

tach. 10.20 Dziennik poprłud. |zawodowych znany motacyklisma |puiteym składzie:  Smoczyky|| agius egakejl: Łodź, Piotr 
niowy, 19,35 D. e. Opery „Tra-| moskiewski — Gringaut ustada lejniczak, Siekalski, Maciejew 
wia 2000 gWszeskuiea Ba |wił nowy rekord Związku Ra |ki, Zenderowaki, Krakowiak, Ki l 
diować, 20,20 Koncert rozryw-|dzieckiego, Koleczek i Najdrowski, EOB Lwir M. 

wy: Transmisja z Bratislavy, | W kategorii 350 cem w wy-| Żużlowcy polscy rozegrają 42. à 
2100 Dziennik wieczorny, 21.30|ŚCigu na dystansie 1 km ze star- |prawdopódobnie drugie spotk: RE AE 
Rezerwa dziennika, 21,40 Maz|tu lotnego Gringaut uzyskał 1e-|nie w Hadze lub Roterdamie. || zastepea red: ana. Meee 
Reger — Sónata A-dur na|kordową Średnią szybkość — |Zawody rewanżowe odbędą s || Sekretarz odpowiedz, 2145 
SCE En 2800 „Re 177,602 km-godz. na jesieni br. w Warszawie. Tala partytny 7 22829; 23444 

Lac | z wewn. 1 
A P sé Dztał kores] 

sko wę. powieści K. Dicken | Fabela wygranych 56 loterii | rennes poemen 
sa pt. „Opowieść o dwóch mja e > skich orar redaktorów 
stach“, 2240 Muzyka, 2245| J-szy dzień ciagnienia llfej klasy nz nel ya 

(Ł) Felieton Huberta Drapelle| wygrana 500.000 zł padła na|30519, 20910, 43885, 69568, || DZ miek: 1 porta 


Nr 87379 w Łodzi. 

Wygrana 200.000 zł padła na 
Nr 94136 w Radomiu. 

Wygrane po 100.000 zł padły 
na Nr Nr: 1704, 2865, 21084, 
41238, 44604, 63180, 
91140, 92545, 94364, 

Wygrane po 40.000 zł padły | 
na Nr Nr: 631, 21512, 23977, | 


(Ł) Omów. progr, lok. 


na jutro, 2300 Ostatnie wiado, 
23,10 Koncert Francu- 
Muzyki symfonicznej z 
Święta 
M 


mości, 


Narodowego 
2350 Program na 
tro, $4,00 Zakończenie audycji 
i Hymn. 


83271, | 


tej — biegi na 200 i 800 m, skok 


korespondencyjne zawody lek [itin Psi, dyskiem. 


kostletyczne. Zawody odbędą 
w dwóch rundach — w lipcu 


Budowa 


„Wioski“ sportowej 


w Bydgoszczy 


i wa” wrześniu, 
Program 1-szej części w lipe 
przewiduje: dla mężczyzn i ju 


niorów — biegi na 100, 8 Z8 „Gwardia”* w Bydposzczy 
15000 m, skok w dal i pehnię: |Przystapił do btidówy nowego 
A stadionu w E obliczo* 


sie kulą. Dla kobiet i juniorek 
— biegi na 100 i 400 m, skok 
wzwyż i kula. 

We wrześniu w grupie mę- 
skiej rozegrane będą „mastępują- 
te konkurencje: biegi na 200, 


ysięcy widzów, 
ie od tego ZS „Gwar 
przystąpił do budowy 
„wioski sportowej na przed- 
mieściu Bydgoszczy. 

W wiosce znajdować się bę- 
dzie nowoczesny kryty basen 
pływacki, olbrzymia hala spor- 
a |iowa, boiska hokejowe i korty 
Polska aż Holandia! Uwe, Rrokja się róp: 

z „ięż szoróg innych urządzeń, jók 
na żużlu 4 r żo 


treningowe boiska do gier spor- 
W dniu_17 bm. odbędą się na (towych oraz żużlowy tor może 
tyklowy. 


81782, 88199, 92639. 
Wygrane po 16.000 zł padły 


t wewa, 

na Nr Nre 5572, 6375, 9274, nacnat Ih: 

110863, 13570, 14075, 1 r 

17942 18170, 1924 30044 „RPO ek aaa 
y „ 30044, || administracja: 260. 47 

31623, 38912, 41807, 44592, || Print oatosreńt 1 

45681, 50705, 56988, 65354,|  Kódź, Piotrkowska 88, tel. 111-50 

11885, 76401, 79888, 81092, 


81460, 86268. 
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Daleko od Moskwy 


Kola Smirno' 


I zaczęli obydwoje 


sób, jak gdyby chłód nie imał ich się zupełnie. 


wiodła dzieciom, że można 


w poradził w odpowiedniej 


„Wiesz, musimy nasze słowa poprzeć przykła- 


zachowywać się w ten spo- 
Do- 
się obejść zupełnie bez rę- 


kawiczek — ręce tylko poczerwieniały, stały się szorst- 


kie — przyzwyczaiły się. 


Dziwne, że ne tylko się 


nie zaziębili, ale nawet ani razu nie odmrozili sobie 
riczego — wówczas gdy Kola — chorował i odmroził 


sobie policzki. 
— To ciekawe, — powi 


iedział Batmanow. — Ręce 


przyzwyczajają się? A moje jakoś zawsze marzną. Daj- 


cie na chwilę waszą rękę. 
Dotknął małej gorącej i 


zgrubiałej ręki o szorstkiej 


skórze i odeiskach. Szybko ujął i natychmiast puścił. 
Niewiadomo było, czy był to uśc sk, czy gest ciekawości. 


Tania składała nadal sprawozdanie — jeśli 


nazwać sprawozdaniem jej 


można 


szczere opowiadanie. Kø- 


iumnę teletechników podzielić na brygady, proces za- 


wieszania drutów, rozłożyć 
Praca została nnnem===—= * 


na poszczególne czynności. 
Hale duż ama wyniki. każe 


dy szybko przyzwyczaił się do swojej roboty i został 
specjalistą. 

Grubski wciąż czekał, aż przyślą z miasta na budowę 
wyszkolonych techników, — przypomniała sobie Ta- 
nia. — Co za dziwny człowiek! Gdyby nie on, trasa 
dawno by miała połączenie. Jak ziemia nosi takich 
ludzi. 

— Nie wiem, jak ziemia znosi, ale my go nie zno- 
simy i został zwolniony — powiedział Batmanow. — 
Postawiliście na swoim i zapomnijcie o nim, nie trze- 
ta ruszać zmarłych! 

Tania postanowiła jednak wyjaśnić” Batmanowowi 
dlaczego przewody nie zostały doprowadzone do cieś- 
miny i dlaczego spotkał ją tutaj. Burza śnieżna naro- 
biła wiele szkód, tak że miejscami druty były zerwane 
na przestrzeni kilku kilometrów. Po tym, jak burza 
ucichła, musieli wracać i wykonać na nowo prawie po- 
łowę roboty, zamiast posuwać się naprzód w kierun- 
ku cieśniny. Poza tym w czasie burzy pięcioro dzieci za- 
błądziło w tajdze i cztery dni trwały poszukiwania: 


gdy zostały wreszcie znalezione trzeba je było pielę- 
gnować jeszcze cały tydzień. Gdyby nie burza, to w da- 
nej chwili istniałoby połączenie z cieśniną. 

Proszę się nie usprawiedliwiać — łagodnie powie- 


cie, korzystając z ciemności powiem wam dobre słowo: 
celująco wykonałyście swoje zadania, Zostało zrobio- 
ne więcej niż można było. Kiedy brygady przybędą 
na cieśninę wyrażę w rozkazie wdzięczność wszystkim 
dzieciom. To będzie pierwszy tego rodzaju rozkaz na 
naszej budowie. Zrozumiano? 

"Tańczący promyk pozwolił dostrzec, jak rozkwitła 
twarz dziewczyny. Tania popsuła z radości wszystko, 
gdyż szczerze wykrzyknęła: 

— Naprawdę jesteście dobrzy, i z przyjemnością bym 
was ucałowała. 

— No, no, proszę nie wpadać tak z jednej ostatecz- 
ności w, drugą, n'e jesteście wahadłem zegara — z nie- 
zadowoleniem mruknął Batmanow. — Czyż myślicie, 
że wiozę was poto, ażeby wam prawić komplementy? 
To tylko tak, jakoś wyszło. A więc pierwsze zadanie 
jest rozwiązane za co dziękuję, Obecnie macie przed 
sobą drugie. trudniejsze pod względem technicznym. 
Mam na myśli przerzucenię przewodów na wyspę. Pode 
wodny kabel pod cieśniną, czy rozumiecie? 

Mlczał oczekując. Tania nie odpowiadała. myślała 
nie o nowym: zadaniu, a o człowieku, który w tej chwili 
rozmawiał z nią. Dobrze, że jego właśnie Stalin przy- 
słał tutaj. na budowę! 

— Dlaczeco m lczycie? — zapytał Batmanow. — Cz” 


dział Batmanow i nagle po ojcowsku pogłaskał ją po 
głowia. — Nie baczac na maniery jakie mi przypisuje- 


przestraszvliście sie podwodnego kabla? 
D. e. n. 


